
Nr. 195 We Lwowie Czwartek duia 16 Lipca 1891. Rok XXIV.
BlwoBelakcjl „ D z l e a a l k *  P*I  i k  1 e g Plae Maijzekl

li zba 6 i 7.
Ptm I tata wyno»i we Lwowie roonle 18 zlr,— półroeul* 

Tocznie i  *łr, — kwartalnie 4 alr. 60 e t—nadgoni* 
1 alr. 60. ot

I  n in^M n poeatowł w pafiftwle aaitajaeklaa, raemla 
i i *Ł półroczni* 13 iłr -  kwartalnie I  itr. -  
n ie 'ęeanle 3 alr.

g pn *y*k* poertową aa panl<*v> J® ealyeh Nlenlea 
roezn i  60 marek — kwartalnie 13 marek 60 erp^ 
do Francji. Angljl. Wtoeh 1 Siwajearjl reenla M 
franków — kwartalni* 30 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i i ó w  R e d a  k  e j  a  n i *  a w r a o a .

ProiUati! lonoszema przUmnja ?e Lwowie"
B <rt Admlnletraejl „Dzhnnlka Poliklego", plac Maijackl. 

liczba # i 7, w domu pana Kiselki ; we Wiedniu 
pp. Haaienetein et Yogler (Otto Maast) M. Duk-n - 
£L Sebalak; A. Oppelik; Badolf M su  W Berlinie, 
Frankfnreie Kolonii: Raaeentłi In et Yogler i G. L. 
Danbe; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
■zawiei Beiehmann ćFrendler. W Parytn: 0. Adam, 
Bet oea sałata Paróal 81 |

Ggfoczenia przyjmuje się aa opłatą 6  centów e! jednegt 
wlenza drobnym drukiem (petit)

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 9  et *d wlerwsza. 
Drobne ogtoiaenia po l* /, centa od wyrazu. Pomieszkania 

■klepy pi 1 et. od wyrazu.

Tel< ■ii 171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel ? świąt o 8  ranó. Raklaay w  rubryca Nadesłała 20 et. ed w la rs u

►

Uznanie Bułgarji.
LWÓW 15. lipca.

K siążę F erd y n an d  bawi w prawdzie w k ą ­
pielach d la  poratowania nadw ątlonego całoroczną 
p racą  zdrowia, niemniej jed n ak  polityka bu łgar­
ska nie spoczywa, a jeżeii nią się nie zajm nją w 
samej B ułgarji, to za to w iększą je j poświęcają 
uw agę pewne sfery, którym  nie obojętnein to 
wflzystko. co się tyczy księstwa bułgarskiego. 
Donieśliśmy onegdaj w depeszy ze S tam bułu, że 
sułtan p rzy ją ł w oficjalnej audjencji m inistra 
bułgarskiego N aezew icza i rep rezen tan ta  dyplo­
m atycznego Vulkowieża, f a  tego rodzaju  u rzę­
dow i przyjęcie dwóch dygnitarzy  bu łgarsk ich , 
b iorących bezpośredni udział w życiu publicznem , 
wielkie musiało zrobió w rażeń e w świecie poli­
tycznym  i dyplom atycznym , to uważam y za rzecz 
zupełnie naturalną-

W rażenie usprawiedliwione je s t przedew szy- 
stkiem  wyjątkowoiu stanowiskiem  B ułgarji. W ia­
domo, że dotychczas nie stało się jeszcze zadość 
formie, wym aganej przez tra k ta t berliński K sią ­
żę F e rd y n an d  K oburgski, w ybrany  przez w ielkie 
sobranje księciem B ułgarji, nie je s t jeszcze z a ­
tw ierdzony przez Portę, ani uznany przez 
m ocarstwa. podpisane na trak tac ie  berlińskim . 
Powodów, d la  Których stan tei dotychczas się 
u trzym ał, ch y b a  ju ż  dzisiaj rozbierać nie potrze­
bujem y. T ra k ta t berliński w yraża się w tej mie­
rne dość nieszczęśliwie -—• dom aga się bowiem 
Uznania w ybranego księcia  przez w szystkie mo­
carstw a traktatow e. Skoro więc jedno odmawia 
swojego uznania, w ybrany  książę może w o 
czach niektórych uchodzić za w ładcę m elegaluego, 
za  uzurpatora. Rosja jest tern jedni >m m ocar­
stwem, k tóre  księciu F erdynandow i odm awia u- 
znania, więc też i inne m ocarstwa nie kw apią 
się zc swoją decyzją, bo wobec wspomnianej już 
stylizacji tra k ta tu  berlińskiego, książę F e rd y n an d  
b y łb y  przecież panującym  nielegalnym , nawet 
w tedy, gdyby go pew na część mocarstw  uznała , 
a  Rosja, ja k  d o ty ch czas, tego uczynić nie 
chciała.

T urc ja , k tóra, jak wiadomo, dawno już s tra ­
ciła  ochotę decydow ania w spraw ach p a rn y ch  i 
drażliw ych nawet tych , k tóre ją  najbliżej obcho­
dzą i w tej spraw ie zachow yw ała się z podziwu 
godną wstrzemięźliwością i obojętności i N ie chcąc 
się nikom u narazić, nie pragnąc przodew szystkiem  
ściągnąć na  się gniew u dyplom acji nadnew skiej, 
w strzym yw ała się dotychczas od objawienia opinji 
w spraw ie legalności lub nielagalności księcia 
F e rd y n an d a . Z  natury  rzeczy, jak o  państwo 
zw ierzchnicze B ułgarji, T u rc ja  by łab y  w pier- 
wwsym rzędzie do tego powołaną, ab y  zatw ier­
dzić dokonany przez sobranje w ybór księcia 
F e rd y n an d a  na  w ładcę bułgarsk iego  — tego je ­
d n ak  nie uczyn iła , bo w Petersburgu  sobie tego
nie życzono.

Z  tego zachow ania się w szystkich c z jn n . 
ków interesow anych, wytworzy t się szczególnego 
rodzaju  stosrnek . W rogo usposobiona d la  B u ł­
garji i księcia F e rd y n an d a  Rosja, zerw ała  zupeł­
nie stosunki dyplom atyczne ze Soi ją — reszta 
m ocarstw , a w szczególności te, k tó re  wchodzą 
w sk ład  przym ierza  środkowo europejskiego, za­
chow ały wobec B ułgarji życzliw ą neutialność i 
u trz j oiywały z nia stosunki półurzędow e. Nie 
zdecydow ana P orta  chw iała się. Nie chcąc się 
narazić Petersburgow i, u n ika ła  zetknięcia się z 
dygnitarzam i bułgarskim i, aby  tam  nad Newą 
nie w yciągano wniosków, co do zby t życzliwego 
w Stam bule d la  Bułgarji usposobienia; z drugiej 
strony m usiał rząd  tu reck i p0 latach dojść do 
przekonania , że stan, j» kl dzjls| a.i panuje w B uł­
garii,. przecież tam  w ytw orzył ład  i porządek, że 
on przecież je s t lepszy od stanu, ja k i panow ał

wysokiej P orty , jeżeli mu chodziło o spokój, po­
wziąć sym patję dla tych, k tó rzy  się do w ytw o­
rzenia w Sołji tego stanu przyczynili Obiawem 
tej sym patji je s t niezawodnie audjeneja oficjalna 
panów N aezew icza i Vulkowi.*,za, pierw szych d y ­
gn itarzy  bułgarskich, k tórzy  po ustąpieniu księ­
cia A leksandra byli w lldiż-K iosku. Zerw anie z 
trad y c ją  przestrzeganą dotychczas pilnie i ba­
cznie nad Bosforem, musiało z natury  rzeczy 
p rzy k re  wyw ołać w rażenie w Petersburgu . D y ­
plom acja naduew ska k rzą ta  się też, aby  rząd tu ­
reck i pociągnąć do odpowiedzialności. D( noszą 
mianowicie, że am basador rosyjski, p. Nelidow, 
ma uczynić Porcie przedstaw ienia za powyżej 
wspom nianą adjencję.

Czy się wiadomość ta  spraw dzi, o tem godzi 
s;ę wątpić. T u rc ja  jest jeszeze państwem  meza- 
leżnem, a więc n ik t nie ma praw a dyktow ać je j, 
ja k  m a postępować — zw łaszcza w obec księ­
stwa którego je s t zwierzchnikiem . N a to, aby 
tego rodzaju otrzym ać odpowiedź, pan Nelidow 
zapew ne narazić się nie zechce. D yplom acja ro 
syjka, chcąc me chcąc, będzie m usiała połknąć 
p igułkę zadaną jej przez — T urcję  i p rzypa try ­
wać się nadal ze spokojem, ja k  się przygotowuje 
uznanie księcia F e rd y n an d a  w B ułgarji 
prz z m ocarstw a europejskie. Że audjeneja 
dwóch w ybitnych dygnitarzy  bułgarskich na 
dworze sułtańskim , może być wstępem do tego , 
to wątpliwości nie ulega. W czoraj telegrafow ano 
ze S tam bułu, że sułtan  to już uczynił. D zisiaj 
telegrafują z Rzym u, ze m a tam  niebaw em  przy­
być agent dyplom atyczny rządu  bułgarskiego dla 
trak tow ania  w tej sprawie. G dyby naw et te w ia­
domości b y ły  na  razie przedw czesne —  to w ąt­
pliwości nie ulega, że one się rychło  muszą 
sprawdzić. K u rac ja  tegoroczna gotowa tym  r a ­
zem księciu F erdynandow i p o słu ży ć ..

r iały, w których przedstawili smutne swe poło* 
żenie, jakoteż odbitki wniesionej petycji. Mimo 
okazywanej życzliwości, nie doczekała się tak 
słuszna i uczciwa sprawa korzystnego załatwie­
nia, bo w komisji budżetowej postawiono wnio­
sek, by nad tą petycją przejść do porządku 
dziennego, a tylko dzięki interwencji zacnego 
posła p. S. I lenzla zmieniono pfljrwotny wnio 
sek na odstąpienie tej petycji doCuwzględnian a rz:J 
dowi. “

tej innowacji w życiu codziennem pracujących 
klas na W ęgrzech, czeka ministra Barosza 
(min ster handlu) olbrzymia cwaaja, (adres zbio­
rowy. bankiet, pochód z pochodniami i t. d 1 
urządzona przez całą młodzież handlową i świat 
przemysłowy.

Mnsto pozwoliło panu Lesserowi (nast ro 
( lak) na wybudowanie tea tru  niemieckiego. 
T ea tr  ten będzie z całym przepychem urzą

się

W sprawie egzekutorów podatkowych.

bezpośrednio po ustąpieniu księcia A leksandra, 
przed w yborem  księcia F ordynanda, k iedy  i

a
się

m usiał rząd

Spraw ę egzekutorów  podatkow ych poruszali­
śmy już niejednokrotnie w naszem  piśmie.

Niemasz bo w naszej adm inistracji państw o­
wej instytucji bardziej upośledzonej, ja k  „egzeku- 
torowie podatkowi**. — B ezustanne prośby, p e ty ­
cje, m em oriały przebrzm iew ają bez echa, lub 
też byw ają otoczone tak  problem atyczną opieką, 
że bardzo w ytrw ałej po trzeba walki, ażeby jak i 
tak i uzyskać rezultat.

Ju ż  od roku  1885 ubiega ą się egzekutoro- 
wie podatkow i o lepszą dolę. N a wniesioną zbio­
row ą petycję  w roku 1887 do rady  państw a, a 
w roku  1890 w yłącznie przez egzekutorów  po­
datków z Galicji, odmówiło ministerstwo skarbu  
stabilizacji, zarządzając, iż w razie choroby, p rzy­
znane zostaną egzekutorow i podatkowem u dw u­
m iesięczne, a w nadzw yczajnym  w ypadku  trzy ­
miesięczne pobory — zaś w razie zupełnej nie­
udolności do służby, po 10 letniej służbie, na 
wniosek kom petentnych w ładz „d a r z ła sk i“, 
rów nający się poborom woźnych urzędów po­
datkow ych, wdowom w tenczas ty lk o , gdy 
uznane zostaną za niezdolne do zarobkow ania.

W  roku 1890 udaw ali się egzekutorowie po­
da tk ó w  w deputacji do posła na Sejm krajow y 
pana Teliszew skiego we Lwowie, w ręczając mu 
obszerny m em orjił z prośbą o podniesienie tej 
spraw y w S<*jtme Niestety, mimo najuroczyst­
szych zapewnień, nie raczy ł p. Teliszewski w 
Sejmie, ani też w radzie państw a zabrać głosu!

W  obecnej sesji parlam entarnej, wydelego 
wali egzekutorow ie podatkowi z Galicji deputa- 
cję, złożoną z dwóch reprezentantów  Jo  W iednia, 
w celu osobistego wniesienia na ręce p. Sew ery­
na H enzla, posła z w iększych posiadłości, pe ty ­
cji do rady  państw a, od którego też doznali 
najszczerszego przy jęcia  we W iedniu. Równocze­
śnie w ręczyli prezesowi „K oła p o l s k i e g o p .  J a ­
w orskiem u i prezesowi „K lubu ruskiego** p. Ro­
mańczukowi, oraz k ilku  posłom obszerne memo­

Tego rodzaju  załatw ieniem  nie e uli 
jednak  egzekutorow ie podatkowi zadowoleni. — 
I  znowu popłynęły  z całej G rlicji ponowne pe­
tycje  do K ola polskiego, z prośbą o wyji dna nie 
stabilizacji, lub reform y tej instytucji.

W nosząc petycję dc Rady państwa K oła 
polskiego i do m inisterstwa skarbu  i p rzypu­
szczając, żc natrafią na trudności w uzy-kaniu  
stabihzacji, upraszali równocześnie egzekutorowie 
podatkow i o następujące reform y: f) Zniesienie
kontraktów  służbow ych, a zaprow adzenie dekre 
tów prow izorycznych , z praw em  ko zystania w 
służbie zostających. 2) P rzyznanie  stopnia d y ­
scyplinarnego, zastrzeżonego d la  stale umieszczo­
nych  urzędników  i sług państwowych. 3) U re­
gulowanie dziennych czynności. 4) W yjęcie ich 
z pod zarządu p rak tykantów  i adjunkt.ów poda­
tkow ych, a przydzielenie pod bezpośredni zarząd 
referentów  podatkow ych. 5) Uwolnienie od nie­
dzielnych raportów , w razie oadalenia od miejsca 
zam ieszkania, ij) P rzyzaan ie  uniformów straży 
skarbow ej (respicjentów ). 7) Zezwolenie wnoszę 
n ia rekursów  przeciw  obciążeniom pracą , lub na­
ganom i karom , do krajow ej dy rekc ji skarbu  
i m inisterstw a skarbu, w razie niesłusznych 
zarządzeń.

G dy zw ażym y, że egzekutorów 'e podatkowi 
s tykają  się z naiinteligentniejszem i sferami, a 
urzędow anie, j_ k ie  im powierzone byw a, wchodzi 
w zakres urzędników , przeto pow yższa reform a 
leży m etylko w interesie egzekutorów  podatko­
w ych, ale w interesie dob-a służby i opodatko­
w anych. by  mieli do czynienia z organam i, w y­
posażonymi odpowiednią pow agą i stanowiskiem. 
rJ o też z praw dziw ą przyjem nością dow iadujem y 
się, że egzekutorow ie podatkow i, niezrażeni b y ­
najmniej dotychczasow em  niepowodzeniem, posta­
nowili ani na chwilę nie spuszczać z oka swej 
słusznej spraw y, lecz bezustannie zw racać się do 
rządn i podczas każdej sesji parlam entarnej w ystę­
pować z petycjam i o uzyskanie stabilizacji lub 
reform y dopóki głos icli nie przestanie być „gło­
sem wołającego na puszczy".

clzony. ma odpow iadać n a jn o w szy m  w ym ogom

temi pamiątkami wystawę pamiątek 
roku. jaką tenże poseł urządza w Bu- 
w salach redutowych d. 1. sierpnia

K o resp o n d en c je .
Buda-Peszt 13. lipca.

(Interpelacja i odpowiedzi. — Z miasta. — Teatr niemiecki.— 
Moje avis do dyrekcji lwowskiej — Major i kapitan „arniji 
zdrowia“ . --- Sekty religijne. - -  Zjazd nauczycieli i wysta­
wa szkolnictwa. — Poseł'. Pientaler i jego projektowana wy­

stawa. — Zakończenie).
D otychczas in terpelacja  U grona w sp-aw ie 

„trój przy mierzą** — nie zna l-z ła  odpowiedzi ze 
strony m in istra -p rezyden ta ; w yczeku ją  jej *u z 
niecierpliwością. Co do interpelacyj tak  Poiony’ego 
ja k  Ugrona, dotyczące bądź odpowiedzi n i e- 
m i e c k i e j  króla, na przemowę k ro tek ie j d e ­
putacji w Pięciu kościołach bądź też przenie­
sienia 103 pułkow ników  honwedów do czynnej 
służby w szeregach „arm ji w spólnej“ cho­
ciaż natychm iast na pierwszą Szapary , na drugą 
F ejerw ary  odpow iedział,—je d n a k  lewica, a wraz 
z nią i um iarkow ana opozycja, tych  odpowiedzi 
do wiadomości swojej nie p rzy jęły , ponieważ 
w yjaśnienia m iaistrów nie uzasadniały  dosta­
tecznie słuszności przem ówienia m onarchy w 
niem ieckim  ję z y k u  i konieczności przenies.enia 
ty lu  pułkow ników  węgierskiej „obrony krajowej** 
do arm ji wspólnej.

D nia 19. b. m. wchodzi w życie na W ę ­
grzech obowiązkowe święcenie niedzieli. Z racji

technicznym , — konstruow any b<*dzie z samego 
żelaza i kamienja. S łyszałem , że tea tr  ten bę 
dzie od czasu dc czasu daw ał przedstaw ienia, a 
raczej przyjm ował na gościnne w ystępy c rłe  
tow arzystw a scen zagranicznych. M oieby  perso 
nul waszego teatru  lwowskiego, (m ianowicie dla 
sztuk czysto ludowych) w ybrał się do Pesz u 
na szereg  przedstawień tego rodzaju? Nie wątpię 
ani na chwilę, że 12 przedstawień —  czysto na­
rodow ych przez dobro siły i w odpowiednim 
czasie i starannie wystawionych, o lbrzym ią zro­
biłyby fnrorę P o d d rję  tę myśl do rozwagi d y ­
rekcji lwowskiej.

Pan m ajor i pan kapitan  (um undurow ani) 
„Armji zdrow ia", religijnej sekty angielskiego po­
chodzenia, odwidzili Budapeszt, eelem zbadania 
terenu, d la  zorganizow ania w stolicy nowe; se- 
kciarni religijnej, mówiąc otwarcie, nowego 
„przybytku  1 ałamuctwa** — jak ich  tutaj mamy 
dostateczną liczbę. W spomnę ty lko o „kaplicy 
babtystów** i o „now ym  kościele" angielsKim, 
niby „chrześcjaóskim.** I  w jednej i w drugiej 
pseudo świątyni — nie m a nabożeństw  żadnych , 
ale są chrzty  i nauki, głoszone nie przez teolo­
gów, ani duchownych, ale p rzez opłacanych aż 
z Anglji, choć tu  zam ieszkałych , s z e w c ó w  i 
s t o l a r z y . .  Jednan ie  co raz  to nowy eh w yzna­
wców, naturalnie wśród najniższych warstw spo­
łecznych — odbyw a się tu  drogą rozdaw ania na 
ulicy kartek  pobożnej treści i obiecanką 300 zł. 
w potrzebie. N astępnie tak i „naw rócony", czy 
„nawrócona" byw a w kaplicy  wobec setek osób, 
przy odpowiedniej, choć dopraw dy bez najm nie j­
szego sensu i zw iązku — wypow iedzianej mowie, 
przez t. z „PiiiJigera** —  chrzczony w basenie 
wody, w którym  tek  m ężczyznę, ja k  kobietę, u- 
branyeh w odpowiednią ko3zulę, zanurzają w wo­
dzie aż po głowę. Po takiej kąpieli chór kościel­
ny odśpiewuje zw yczajny w tak ich  p rzypadkach  
chorał i na tem kończy się ca ła  cerem onja. A 
potem ?.. Potem  ochrzczony idzie dc dom u i tylko 
ty le  wie. że zrobił jak ieś  głupstw o —  boć sekta 
nie ma nznania rządu, chrzest nie wańny, 300 zł. 
doj lero obiecanych, ale jak o ś ich nie otrzym uje, 
a tylko zostaje w księgach sek ty  zapisanym , na 
chw albę instytucji, co najm niej obliczonej na w y­
zysk, bo k ażd y  nowo przez sektę p rzy ję ty  musi 
opłacać ty le dziesiątek (10 ct.) eo miesiąc, ile 
członków ma sek ta , a to na  rzecz niby zapomóg, 
k tórych  nik t dotąd ze strony zarządu  sekty  nie 
der tał. W ład za  patrzy  na to w szystko spokojnie 
jeszcze, ale już majorowi „arm ji zdrowia** zabro­
niła dalszej agitacji, celem rozszerzenia na W ę 
grzech „nowej sek ty . Zdrow y to zwrot ze stro­
ny m inistra w yznań, k tó ry b y  jeszcze więcej oko 
swe w ytężyć powinien w stronę pseudo-św iątyń— 
a w rezultacie domów w yzyska najbiedniejszej 
k lasy , ooałam ucanej najniepo rzebuiej oDieeauka- 
mi, nigdy nie spełń.anem i.

W  tych  dniach odby ł się tu  zjazd nauczy­
cieli g im nazjalnych i szkół ludow ych, a  to na 
uczczenie dwudziesto-pięcioletniego jubileuszu k ra ­
jowego tow arzystw a nauczycieli i profeso-ów. 
Podczas zjazdu odby ła  Bię jednocześnie w ystaw a 
„szkolnictw a w salach redutow ych, trw ająca dni 
ośm.

N a zakończenie imieniem posła H c  n t a l e  
r a  L udw ika, zanoszę prośbę do tych wszystkich, 
którzy  posiadają w k ra ju  naszym , jak iebądź pa­
m iątki, odnoszące się do esasów w alki o wolność 
z 48. i 49. rokn na W ęgrzech, ażeby zechcieli

wzbogacić 
z 48. i 4’-' 
da Peszcie
b. r. Wszystkie pamiątk okazy c a  wystawę 
przeznaczone, będą  otoczone calem poszanowa­
niem i z w r ó a o n e wystawcy z podziękowaniem. 
Poseł l lentalcr, wielki przyjaciel Polakow. ma 
nadzieję, żc wśród naszego narodu znajdzie sie 
takich pamiątek pod dostatkiem i jest togo prze­
konania, że życzliwi dla W ęgrów Polacy przy 
tej sposobności nie odmówią mu swego współu­
działu w pracy podjętej -  a okazami pomno­
żą i tak liczne zmory tej interesującej iście wy­
stawy. Adres, pod k tórym  zapytania i zgłoszenia 
wysyłać należy, j e s t :  Ludwik llentale*. pjjscł
na sejm węgierski, Buda-Peszt. Theresiennng 42.

Na dziś kończę, odkładając  inne nowiny do 
listu przyszłego. Pobug.
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IRegulacja rzek —  a rząd centralny. J
Z powodu pam iętnej katastrofy  powodziowej, 

iak a  w 1884 r. 3;ł części G alicji, bo 53 powia 
tów  naw idziła, w yrządzając gospodarstw u k ra jo ­
wemu szkodę, obliczoną na 13,734.000 zł,, po­
w ziął Sejm  d łu g i szereg uchw ał, m ającycn na 
celu zabezpieczenie k ra ją  w przyszłości od w y­
lew - rzek  w analogiczny sposób, jaki rząd  ob­
m yślił d la  prow incyj a lpejskich po powodzi w 
r ,  18b2. N adto w ysłaną  z o s tiła  p rzez nasz St-rn 
deputacja do tronu z przedstaw ieniem  potrzeb i 
zamiarów kraju , do tyczących  tej klęski. D epu tacja  
otrzym ała przyrzeczenie  pomocy państw a dla 
zabezpieczenia kraju, od klęsk  powodziowych, 
czem u dał rząd  bezzw łocznie w yraz w przed ło ­
żonym radzie państw a projekcie ustaw y, p rzy ­
znającej 60°/o zasiłek  bezzw rotny ze sk a rb u  p ań ­
stw a na przeprow adzenie regulacji 14 n s ,g ro ­
źniejszych rzek  k a rp ack ich  kosztem  13 300.0IU- zł.

Jak k o lw iek  z powodu krótkości czasu, p ro­
je k t rządow y u sch y łk u  sesji nie doczekał się 
parlam entarnego załatw ienia, to jednak  p rezy ­
dent m inistrów ośw iadczył na wniesioną in terpe­
lację, że rzad  przedłożenia swego wcale nie cola, 
lecz zastrzega sobie wniesienie podobnego p rzed ­
łożenia na najbliższej sesji: zaś cesarz, zam ykając 
tę sesję w dniu 22. kw ietn ia D 8 o , zaznaczył w 
mowie tronowej, że podjęta  na szerszą skalę re ­
gulacja  wód, szczególnie w T yro lu  i K aryntji. 
w inna być rozszerzoną na inne kra je , a m iano­
wicie będzie m usiała być przedsięw ziętą ja k  naj­
spieszniej w tak  ciężka naw idzane licznym i w y­
lewami G alicji, ażeby państwo i k ra j ochronić 
od nieszczęść, trw ale dających  się uczuw ać i po­
w strzym yw ać klęski, ciężko przygnębiające lu­
dność.

Również przy  otw arciu następnej sesji w d 
2*i. w rześnia 1885 zwrócił cesarz uw agę re p re ­
zentacji państw a na nieodzowność rozpoczęcia 
nag łych  regulacyj rzek  w kilku k rria c h  z po 
wodu wylewów, a w szczególności w Galicji, 
k ilkakro tn ie  ciężko dotkniętej takiem i spustosze­
niami, zapow iadając z a r  zeru, że rząd  zajm uje 
się potrzebnem i b -dam am i i w miarę ukończenia 
takow ych, wniesie do rad y  państw a stosowne 
przedłożenia.

Po tych  trzykro tnych  przyrzeczeniach u ro ­
czystych. k ra j by ł przepełniony otuchą, że pod ­
ję ta  w T yro lu  i K aryntji akcjs regu lacy jna  ro z­
szerzoną będzie nu Galicję. Tym czasem  projekt 
techniczny regulacji rzek , p rzedłożony został 
przez namiestnictwo m inisterstw u roluictwa e- 
szcze w r. 1886, a mimo, że od pow otzi w r. 
1884 tyło la t up łynęło , ile rząd  potrzebow rł dla 
zupełnego przeprow adzenia regulacji wód w T y ­
rolu, na  którą przyznano zasiłek państw ow y w 
sumie 8,382.(300 zł., k ra j nasz dotychczas d a re ­
mnie ziszczenia zapowiedzi mów tronow ych i 
przyrzeczenia p. p rezyden ta  m inistrów w y­
czekuje !

G dy zaś nadto nadeszła decyzja minister-
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Szkicował

S. Graybner.

(Ciąg dalszy.)

ona
nazwisko,

— J a  nie wiem, czego ty  cheeiz i °*og v 
chce J a k  h rab ia  m i tak i m ajątek i U k ie 

to do niej przychodzi szczęście i nie 
wypuścić. O na nie ni* rozumie. Nazwi- 

i t r f  to ia  wiem, bo każdy  się nazyw a, m ajątek, 
„„Lubnie w czw artym  dziale w hypotece, ale, 

gdzie ty  chcesz zobaczyć kochan ie?  czy jtocha- 
Sie można wyciągać ze środka , oglądać, ja k  to 
cy g a ro ?  N a co się .tu  nam yślić, k iedy on e. tego 
ligdy nie pokaże.

Przepraszam —  rzekł Leopold  ̂ że wy- 
zdanie w tym względzie. Rzecz

powiem  ̂ _ ^ łrio -o j,ra 6 lekko.moleu u r r  i c * "  J .
je s t zby t w ażną, aby  ją
J __ No słucham  pana Leopolda.

   Z a p e w n e  ojciec słyszał, ja k  fię skończyło
m ałżeństwo panny B rodkopf. Po dwóch Wajch 
nieustającego skandalu  uzyskano rozwód. Łjsen- 
ste^n nie może podołać długom swego zięcia, 
a có k a  j est najnieszczęśliwszą, bo ją  mąż po 
prostu bije- N a tem at tak ich  m ałżeństw  autoro- 
wie Piszą konledjc. Czy można się dziwić Alion- 

ie że się lęka  równie smutnego tosu ó O na 
»vdówką- J eśli naw et zmieni religję. zawaze 

5° r - u  Kwać sie będzie żydów ką.netach chrześcian zwać się 
Oietoe chcesz ją  w ydać za człow ieka z najw yż 
azei arystokracji- T e  dw a światy stanowią odrę­
b n i  żywioły, ^ ó r e  albo nigdy się n,e zgodzą, 
all , ta  zgoda będzie ty lko  pozoi ną. W  oby- 
5  L h  w voadkach  toudno twej < ói*e a  m oje, 

, e  rokować sz-zęśeio. Dość by nt m było 
Wypłaty, pozwolić sobie oglofcć npadteftć,

aby h rab ia  L udw ik  cofnął propozycję. A  przecież 
A lfonsyna, oprócz pieniędzy, nieby nie straciła  
ze swoich zalet. H rab ia  ten, lub książę tam ten 
P>e oświadcza się o rękę  córki m łynarza  z K i­
jow a, a Wnuczki drobnego lichw iarza z B erdy ­
czowa, ale ośw iadcza się o jej posag mój ojcze. 
Siostra m oja je st bardzo rozsądną, sam a te rze­
czy jasno  pojm uje, a j a  jak ko lw iek  nie chcę na 
rzucać mojej rady  w sprawie jej przyszłości, nie 
taję się jed n ak , że w olałabym  ją  widzieć żoną 
uczciwego żyda, bo tu, we własnej skórze, oboje 
unikają ry zy k a , nieuniknionego w lakiem  mał- 
Aeń.twie, ja k  ojciec doradza. A  jeżeli koniecznie, 
to niech się dobrze obliczy i zastanowi. C zy 
mam rację mój ojcze ?

Leopold m iał duży wpływ  na  ojca. Jego 
rad y  byw ały  zawsze rozsądne i trafne. To też 
ReichBtein liczył się z synem . I w tej chw.li 
nie śm iał p rzy  swojem obstaw ać, rzek ł je d n a k : 

J a  mam  pieniądze, a pieniądze to jest 
d rabina. Po drabinie idzie się pa górę, a ty i 
ona chcecie iś£ na dół. Ale ja k  tak  mówicie, 
no, to czekajm y. Chodźmy na obiad.

Alfonsyna przebudziła m atkę, k tó ra  zasnęła.

X II.
D obrze z południa, przed oknam i hrabiego 

Ludw ika stały dwie k are ty  Zwieszone łb y  koni, 
uprząż i pojazdy, nie świe±e, ani modne, to wszy 
stko nie miało Podobieństwa do błyszczących 
i szykow nych ekw ipaży. jakim i zwy-kle za jeż ­
dżano pized  drzwi hrabiego. To toż warszawski 
byw alec m ógłby łatwo Objaópió, że to są kare ty  
dwóch głośnych i wziętych w mieście lekarzy , 
z k tórym i istotnie w tej chwil, rozm awia hrab ia 
Je rzy  w salonie swego przyjaciela.

— N a pańakie pytanie, panie hrabio — mó­
wił znakom ity ch irurg  - odpowiedź dam  -  i spoj- 
raa ł na zegarek  — za dziesięć m inut W idzi pan 
hrabia, łatw iej wam, sekundantom  pakow ać kulę 
w  pistolet, j a k  nam  wyjmować ją, gw łassoaa

z głębszych i na tego ołowianego gościa drażli­
wych okolic.

— Ale iakże prolesor ogólnie wnosi ? — n a ­
legał J . r z y .

— Chcesz h rab ia  wiedzieć co? W noszę, żo 
pojedynki to w ierutne głupstwu, to fnuta kłaków  
nie warto. Ot, w zyw a|ą  mojej pomocy do szla­
chcica w Kaliskie. A taiu b y ł praw dziw y poje­
dynek . N a p lacu  stanęła p raca naprzeciw  obo­
w iązku i zgniotła mu przy m łocarni rękę. k tórą 
tam  nieuważnie włożył. A ja nie mogę pospie 
szyć, dopóki tu  nic skończę

Profesor b y ł znany z oryginalność. Jowjal 
ny i w eredyk. D la  niecierpliw ych na swoje g a ­
wędy, potrafił być trochę brutalnym , ale Ucho 
dziło mu to bezkarn ie , jak o  panu życia i śm ier­
ci w danej chwili. T eraz mówił d a le j:

— Ot, co j e s t : nie wiem, jak  tam panowie 
nabijaliście pistolety. K ula trafiła  w biodro Jeżeli 
poszła po kości na dół, to pacjent za tydz eń 
może znowu pejedynek  odbywać, o ile będzie 
m iał ochotę; a jeżeli przez ciekawość skręciła  
w bok, korzystając, że tam miękko, to go popro 
w adzą przez dziką ulicę Ot, co jest. D entysta  
ząb zrobi i oprawi, ale chirurg, panie hrabio, nie 
zaszyje w ątroby, jeśli ją  kula rozpruła. Ale są, 
widzę, felczerzy, chodźm y kolego, pan  się tu  zo­
stań, pauie hrab io  — dodał prof.-sor. P rzy  war- 
stacio tylko rzem ieślnik potrzebny, a przyjaciel 
zaw adza.

I  weszli lekarze  w kom plecie do sąsiedniej 
sypialni, gd&ie Ludw ik, ranny  w pojedynku 
z księciem h saw erym , leżał b lady , o swobodnym, 
jed n ak  w yrazie tw arzy. C hciał mówić, ale mu 
wzbroniono

O peracja odbyła  się zręcznie i szybko. 
K iedy hrabin zbudził n « ze  sztucznego snu, 
profesor d ał m u znak. abj n ir mówił i podznnął 
pod ocav kulę świeżo w yjętą.

h rab ia  twardkze ko ic i j a k  o łó w ;

biodro całe a kula spłaszczona. No, zachowajmy 
się spokojnie, a będzie dobrze.

Potem da ł instrukcję felczerom, zam ienił 
k ilk a  słów ze swym kolegą i w yszedł do salonu, 
gdzie go Je rzy  oczekiwał.

— Cóż profesorze? — zapytał.
— A no, zrobił każdy  swoje. K siążę pan 

knlę w s a d z i ł ,  chirurg  sługa w yjął. O t co jest. 
Byliśm y dość daleko Ale despet andum 
nihil. Skoro pan tu, ja k  widzę, wszystkiem je  
steś, to z obow iązku muszę stan chorego o k re ­
ślić. K ula poszła tam gdzie nie by ła  potrzebna. 
Nie zbyt w praw dzie daleko, ale zrob iła  duży 
rabunek . Jeżeli chory nie zachow a się jak  n a j­
spokojniej, mogą przyjść pew ne kom plikacje, od 
k tórych ' do zakażenia krw i ty lko  jeden krok. 
Mój kolega będzie tu nieodstępnym , A teraz 
żegnam, bo mc mam  ani jednej chwili — i 
wsnnąwszy do kieszeni podane sobie przez J e ­
rzego banknoty , profesor salon opuścił

W mieście, a zw łaszcza w sferach w łaści­
w ych, nie mówiono o niczem, tylko o pojedynku 
księcia z Ludw ikiem . W ielu u trzym yw ało, że 
h rab ia  poległ na placu i kom unikowano sobie o 
dnin pogrzebu. P rzyczynę faktu tłóm aczono naj- 
rozinaicicj. Jedni mówili, że im poszło o dług 
karciany , inni, że o jak ąś  m ężatkę, a inni znów, 
że o bagatą  żydów kę, o k tórą  jakoby konkuro­
wali obydw aj. Istoty rzeczy niu znano.

Z araz nazajutrz po operacji, zaczęły  się 
odwidziny chorego, w ozem i dam y bra ły  
udział. Ale ordynujący lekarz  odp aw iał w szy­
stkich, tłóm acząc się stanem  pacjenta. N a n a ­
trętne zapytania odpow iadał, żo niebezpieczeń 
stw a nie ma. a po trzebnj ty lko zupełny 
spokój.

Po k ilku  dniach, jak  zwykle, mniej się już 
iaterebowano wypadkiem .

x h l
Terka od pamiemej nocy u Boucquerella 

nie opuszczała łóśka. Roawmięta juś u niej do

pew nego stopnia piersiowa eLoroba. j r z y  najgor­
szych  w arunkach , niespanych nocach i bezustan- 
nem, a tak  zw yczajnem  wówczas pijaństwie, p rze­
szła teraz w Łafopnjące suchoty. O statecznie 
przyczyniła się do tego szk lanka Curayao.

Książę K saw ery  opuścił ją , a o następcy nie 
byłe mowy. Nie brakło w W arszaw ie adoratorów, 
gotowych do znakom itych ofiar za wdzięki p ię ­
knej K am elji. Ale dziś, wobec wiadomej wer ji 
o je j chorobie, wszyscy ją  zapomnieli.

J a k  inne je j podobne, T e rk a  nic oszczę­
dzała  pieniędzy. Nie w ielkie zasoby pochłonęła 
choroba, potem jakiś czas ra tow ały  biżuter/c, 
wreszcie kosztowniejsze m eble i cacka. Nakoniec 
w yczerpało się wszystko. R achunki usłużnych 
w swoim czasie m odniarek, dziś pociągnęły za 
sobą sądowe egzekucje. A gdzie jedcem i drzwia­
mi kom ornik wchodzi do dom u ztain tąd  zaraz 
drugiem i wynoszą się resztk i spokoju i dobro­
bytu.

W pierw szych dniach kw iem ia, T erka  była 
zrujnow aną i ja k b y  w porę — um iersjącą.

N a Pańskiej nlicy życie płynęło cicho i na 
pozór bez zm iany. A nna w staw ała rano, k rzą ta ła  
się okoio swego m alatkiego gospodarstwa, a i a 
stępnie zas.adała  do ulubionej m aszjny .

H ubiński, w nie yczrrpaL ej troskliwości 
o sieroty, w yrobił n a  jeduej z ( e n s / j  b c z o ła tn e  
miejsce dla Józi, do której też codziennie cho­
dziła. W iedział on o po jedynka i jego skntk»rh- 
Zaniepokojony swojego czasu długiem  milc*****^111 
dobroczyńcy, w y b ra ł się na miejsce, altf dostać 
języ k a . L okaj, dom yślając się ta ie n u ^  swojego 
pana, niety lko nie odpraw ił go odedrzwi, ale we 
wszystko, co się stało, dokładnie w tajem nicaył. » 
w k ilk a  d n i potem sam p rz y n ió s ł od lim b ego 
kopertę , k tó rą  o stro żn ie  Hubińakit mu w ręczył

A. ta k  i A nna wiedziała, co się dzieje z L u ­
dwikiem . _ „ ,

(Oiąn dotósey n r .tty i ,)
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siw a rolnictw a,— w ydana w sprawie regulacji rzeki 
Ł om nicy, d la  której proponowany w pierw otnym
projekcie  rządow ym  00%  zasiłek  ze sk a rb u  p ań ­
stw a o b ec iie  m iałby być zredukow anym  do 40%, 
i w dodatku  opłaconym  z państwowego funduszu 
m eljoracyjnego, przez co ca ła  podstaw a zamie­
rzonej akcji regulacyjnej została zaniechaną —  
powstało w k ra ją  i w łonie Sejm u w czasie osta­
tniej sesji zaniepokojenie, którem u kum isja go­
spodarstw a krajow ego da ła  w yraz w swem sp ra ­
wozdaniu, zaś Se,m  uchw alił rezolucję do rządu , 
aby  w m yśl uchw ały se mowej z dnia 17. pa­
ździern ika  1884 p rzystąp ił bezzw łocznie do w y­
konania system atycznej regulacji rzek  k a rp a ­
ck ich  i zgodnie z przedłożeniem, swem, wniesio- 
nem  w 1885 r. do rady państw u, w yjednał w 
drodze konstytucyjnej 60n/o zasiłek  państwowy 
na  te regulacje.

Na rezoulncję sejm ową w sprawie regulacji 
r zek karpack ich  nie otrzyma* W ydział krajow y 
dotychczas decyzji rządu , natomiast z później­
szych rozporządzeń m inisterstw a rolnictw a p rzy ­
szedł W ydział k rajow y do przekonania, że mi 
nisterstwo to w dalszych  dwóch specjalnych w y­
padkach , do tyczących  regulacji B iały i górnego 
D niestru, opuszcza znowu stanowisko, zajęte przez 
rząd w r. 1885 w sprawie regulacji rzek  k a r­
packich , a  natom iast z w ielką szkodą dla kra ju  
zam ierza c s łą  akcję regu lacy jną w tłoczyć w 
szczupie ram y państwowego fundnszn meljora 
cyjnego, przeznaczonego o Inośną ustawą państw o­
w ą d la  zupełnie innej kategorji robót m eljora 
cy joych , reduknjąc w dodatku  pierw otn.e p rzy ­
rzeczony i radzie państw a proponow any zasiłek 
60'/,, ze skarbu państw a na 30% , względnie zaś 
na  50% , o ile chodzi o w ykonanie robót gór­
skich.

G dyby  naw et reprezen tacja  k ra ju  zgodziła 
się na przeprow adzenie regulacji rzek  karpack ich  
w ram ach państwowej nstawy m eljoracyjnej, z 
wielkim  uszczerbkiem  a la  interesom k ra ju , to i 
ta k  regulacja rzek  karp ack ich  w Galicji nie do­
czeka łaby  się w ykonania. R egulacja ta  obejm uje 
bowiem następujące rzek i:

a) dopływ y W isły : 1. Soła, 2. Skaw a, 3. R a­
ba, 4, D unajec. 5 Puprad, 6. B iała, 7. W isłoka, 
8. W isłok, 9. San ;

b) w dorzeczu D niestru : 9. górny D niestr 
od Rozwadowa do Żuraw na, 10. S try j, 11. bwi- 
ca. 12. Łom nica, 13. B ystrzyca sołotwińska, 14. 
B ystrzyca nadw u rn iań sk a ;

c) wreszcie dwie rzeki k arpack ie  na wscho­
dnich kresach  kraju , k tóre już  rząd  częściowo 
reguluje na.tery torjum  Bukow iny, a  k tó rych  regn- 
łacja  po powodzi w r. 1889 stała się nieodzowną, 
m ianow icie: 15. P rn t z dopływ em , 16. Cze­
rem osz

P ro jek t rządow y oblicza koszta regulacji 13 
rzek  karpack ich  (z w j rączeniem granicznej W isły), 
okrągło na 1 (>,590 000 zł., czyli aoszta regulacji j e ­
dnej rzeki karpack iej przeciętnie na 1,276.000 
zł. ogólny zatem  koszt regulacji w yszczególnio­
nych rzek  16 w ynosiłby 20,416.900 zł., z czego 
w m y li postanowienia ustępu 1 §. 6 państw, usta­
wy m eljoracyjnej, ze w zględu na w chodzące tu 
w grę roboty górsk.e, p rzypad łoby  na p ań ­
stwowy fundusz m eljoracyjny 50% , czyli sum a
10,208.000 zł.

D zisiejsza do tacja  państwowego funduszu me­
ljoracyjnego (500.000 zł ) w ystarczy zaledw ie na 
w ykonanie rozopoczętych robót m eljoracyjnych oko­
ło uporządkow ania całego system u wód nizin­
nych  na  Powiślu i obw ałow ania zostających pod 
w /łą c z n ą  pieczą państw a przestrzeni W isły l 
je j dopływ ów : dalej osuszenie bagien w dorzeczu 
B ugu i Siyru, uporządkow anie północnych do­
pływ ów  D niestru , w reszcie na ty le w ażną dla 
k ra ją  m eljorację bagien nadduiestrr.ańskich. O pod 
jęc iu  zatem  regulacji rzek  karpack ich , przy po­
m ocy państwowego funduszu m eljoracyjnego, mo­
g łab y  być w ogóle ty lko  wówczas mowa, gdyby 
dotacja tego fundu»m  został* podwyższoną. W ra ­
zie podwojenia dotac,i rocznej tego tundaszu. 
oraz w yznaczenie z tego funduszu rocznej kwoty 
130 000 ał. na regulację rz«k karpack ich , przy
2 6 %  udziale Galicji w tym  funduszu, potrze
bnym by by ł przeciąg czusu 78 la t d la  w ykona­
nia regulacji rzek  karpack ich , a przy podw yż­
szeniu dotacji funduszu m eljoracyjnego o 250.000 
z ł ,  co jest — zdaniem W ydziału  krajow ego — 
prąw dopodobniejszem , ze względu na an teceden­
cje państwowej adm inistracji ro ln ictw a, term in 
w ykończenia regulacji tych  rzek  p rzed łuży łby  
t.ę  o dalszych 78 la t i dosięgnąłby połowy 21 
w iekn, t. j. roku 2047.

N astępnie podniósł W ydzia ł krajow y, że je ­
żeli po powodzi w r  1882 w prow inncjach al 
pe sk ch u znał rząd  za potrzebne, przyczynić  się 
m acanym i zasiłkam i ze skarb u  państwa do regu­
lacji D raw y, A dygi i w ogóle całego system u 
rzek  i potoków w południow ym  T yro  u. k tóre 
to zasiłk i przedstaw iają 60 i wyżej 60%  sum 
kosztorys iwych, a  w dodatku regulacje te w jok 
najk ró tszych  term inach  przeprow adził, to ju ż  sa 
me w zględy słuszności w ym agałyby równego 
trak tow an ia  ludniejszych i s dznacząjących się 
w iększą siłą podatkow ą i zdolnością produkcji 
pr«w incyj północnych, do k tó rych  zalicza się 
G alicja.

Z a  takiem  traktow aniem  naszego k ra ju  
przem aw iają — zdaniem  W y d zirlu  krajow ego — 
następujące p o w ody :

a) Okoliczność, że na przestrzeniach w y­
m ienionych rzek  karpack i' h. k tórych regulacja 
ja<t zaunerzoną, od daw na spław  się odbywa, 
w skutek  czego ministerstwo spraw w ew nętrznych 
na pod ta  wie uchw ał sejm owych, spraw ę re g u ­
lacji tych  rzek przed powodzią w roku 1884 
b ra ło  j u t  pod rozwagę, — że zaiem  w myśl §.
4. najw. postanowienia z dnia 36. październ ika  
1830 znacane przestrzenie tych rzek  pow innyby 
być  uregulow ane w yłącznie kosztem  sk arb u  
państw a.

b) T rudność pociągnięcia adjacentów do 
uiszczenia znaczniejszych datków  konkurencyj 
n y c \  k tóre  na podstawie pańitw ow ej ustawy 
m elioracyjnej m usiałyby być w yższe, a tern sa- 
^.„m  zbytecznie obciążyć strony interesow ane.

c) U kład  geologiczny K arpat, k tóre  sk ła ­
dają a-ę przew ażnie z trzeciorzę.luego piaskow ca, 
dostarczającego w szystkim  dopływom W isły  i 
D niestru, oraz P ru tu , ogrom nych ilości ż* i u  i 
rumowiska. poJczai gdy form acja Alp przedsta­
w ia na  w iększych obszarach  skały  k r y ­
staliczne, staw iające większy rp ó r działan ia 
wody i atmosferyliów, z czego okazuje się, iż 
•skudl wueć gJ *kicb potoków i rzek  w K arpa­
tach jest przynajmniej- tak wielką, jak w 
Alpaub.

d) D aw niej chroniły  Galio $ od nadawy* 
caajnych k atastro f powodziowych dziewicze L sy  
karpack ie , k tóre należały  do dóbr koronnych, 
któ e jednak  w czasach przedkO m tytucyinych 
p raea raąd  w znacznym  obszitrźe 854.770 iLij-i

gów zostały po bajecznie niskich cenach, bo po 
cenie l 7/ln zł. m. k . za m org (C zarny  D una­
jec) do 5%  zł. m  k . (Z akopane) sprzedane, a 
nas'ępnie  przez eksploatatorów  zdewastowane. 
J a k  w ielką z tego k ra j i państwo poniosło szko­
dę, dowodzi obecnie tak t, że dobra N adw órna z 
obszarem  140 047 morgów lasów sprzedane za 
sumę 500.000 zł, m. k ., m inisterstwo rolnictw a, 
po znacznem  w ytrzebienia lasów, odkupuje za 
sumę około 2,000.000 zł. J iż e li  więc admini 
strac ja  psństw ow a rolnictw a przez to p rzy czy ­
niła  się do zw iększenia w k ra ju  k lęsk  powo­
dziowych, to ju ż  z tego samego ty tu łu  k ra j 
słusznie podnieść może pretensję do napraw ie­
nia pogorszonych stosunków  w odnych i k lim a­
tycznych  przez udzielenie takiej samej pomocy, 
jak  to miało miejsce w prow incjach alpej­
skich.

e) G alicja, ja k o  kraj w yłącznie rolniczy, 
gdzie przem ysł fabryczny wcale nie istnieje a 
zn ikający  przem ysł domowy dopiero ofiarność 
k ra ju  budzi na powrót do życia, je s t z natury  
rzeczy mniej odporną na k lęski elem entarne, a- 
niżeli inne prowincje państw a i dlatego doraźna 
pomoc, udzielana po każdorazow ej klęsce, tak  d łu ­
go będzie bezowocną, dopóki przyczyny tych  
k lęsk  nie będą usunięte i podobnie, ja k  w k ra ­
jach  alpejskich, państwo nie udzieli w ydatnej po­
mocy na system atyczną ragulację rzek  górskich.

Następnie w ykazuje W ydział krajow y, co na 
tern polu zdziałały  inne ościenne państw a. I  tak: 
p ruska  adm inistracja w ciągu czasu od roku 
1888 89 — 1889,90, w ydała  na regulację wód 
ogółem 183,133 000 m arek. Również W ęgry po­
św ięcają sprawom  budowli w odnych wiele uwagi, 
przeznaczając corocznie na ten cel sumę około 
trzech  miljonów.

Rosja zainicjow ała i p rzeprow adziła w nie- 
dalekiem  sąsiedztwie Galicji od r. 1874 osuszenie
4,006.000 morgów bagien Poleskich, kosztem 120 
miljonów rubli.

W  Austrji, na podstawie ustaw  finansowych, 
wynosiły w ydatk i na budowle wodn6 w etacie 
ministerstw a spraw  w ew nętrznych, w latach 
1881 — 1890 przeciętnie rocznie 2,564 900 zł. 
W ydział krajow y podniósł, że jeśli w naszej po­
łowie m onarchji, gdzie z powodu dwóch wielkich 
pasm  gór, Alp i K arpat, stosunki wodne są bar- 
azo niepom yślne, a k lęski powo iz.owe prawie 
co rok się pow tarzają, ten dział adm inistracji 
państwowej, od którego zależy powodzenie n a j­
ważniejszej gałęzi produkcji, t j .  rolnictwa, do­
tychczas tak  bardzo b y ł zaniedbanym , to w y­
tłum aczenia tego objaw u sznkać należy jedyn ie  
w dotychczasow ych w alkach stronniczych i naro 
dowościowych, k tóre nie pozwoliły rządow i zao­
piekować się należycie tem i spraw am i, jak b y  te­
go interesa w szystkich krajów  w ym agały.

W ydzia ł krajow y nie wątpi, że rząd pomnąc 
na enuncjacje, zaw arte w najw yższych mowach 
tronow ych, uzna obecną chwilę za odpowiednią 
do ponowienia swego przedłożenia w spraw ie re- 
gulac,i galic. rzek  karpack ich , tern bardziej, ie  
m iędzy innem i sprzyja tem u przedłożeniu p rzy ­
wrócenie równowagi w gospodarce państwowej, 
do czego tak  repr. zentacja nasza w radzie pań­
stwa, jak  i tu tejsza ludność opodatkow ana nie 
mało się przyczyniła.

W ydział krajow y upraszał nam iestnictwo o 
przedstaw ienie i poparcie m em orjału u p. p rezy­
denta m in istrów , k tó ry  ta k  życzliwie za jął się 
spraw ą regulacji rzek  galicyjskich  po powodzi w 
r. 1884 i w yjednanie ze skarb u  państw a 60%  
zasiłku  na regulację rzek  karpack ich  w m iarę 
uchw alonych przez Sejm odnośnych projektów  do 
ustaw ; w yjednanie sankcji dl* u hw alonych 
ustaw o regulacji rzeki B iały  w raz z obw ałow a­
niem praw ego brzegu D anajca, tudzież zabudo­
wanie potoków górskich w dorzeczu Łom nicy; 
przyspieszeuie regulacji D niestru  m iędzy Zura- 
wnem  a Rozwadowem przy pomocy 60%  zasiłku 
państwowego.

Równocześnie przesłał W ydział krajow y od­
pisy tych  m emorjałów prezesowi K oła polskiego, 
p .  J a w o r s k i e m u  i ministrowi Z a l e s k i e m u  
z prośbą o poparcie.

mieć swe raczy, zwykle cichy, mały marny, burzy 
się, gdy góra płacze 1

A na brzegach Tytus stoi, obok Klaudja, Cele­
styna, których „wodnik" się nie boi — unika amator 
wina; bo choć Rieger, Wein, Cassina wielkie kładą 
w nie nadzieje —  węgierskiego puhar wina, wolę moi 
dobrodzieje. Lecz to wszystko — powiem skryoie Klau- 
dji czcić mi nie przeszkadza, dzieciom bowiem wraca 
życie, a i starszych też odmładza. Tylko Tytus z 
Celestyną, dobrych skutków nie poskąpi, ale czyż 
kieliszek wina jakiś brom i jod zastąpi?

A uroda zdroju tak a : najpierw jest dom, zwany 
„Paka“ . Tu króluje Radzikowski, nasz dyrektor ry­
manowski, tu zgromadza doktor Dukiet, swych pacjen­
tek piękny bukiet i — niech nie drgnie twa powieka, 
tu jest — poczta i apteka. Obok „Paki“ oicha, mała, 
jest kaplica prosta z drzewa, tu kolonja chodzi cała 
i „ktoś" czasem ślicznie śpiewa. Dalej znowu w dłu­
gim rzędzie, są łazienki trojga klasy, tu kąpiących 
chodzą masy, doktorskie niosąc orędzie. Dalej widać 
znów dom mny —  to jest „Kurl.aus", dom go­
ścinny —  i tu mamy, ciocie, dzieci, wszystko idzie, 
spieszy, leci, bo tu drugi rymanowski, rządzi doktor 
p. Krzyszkowski. Lecz nie koniec jeszcze na tem, bo 
jesienią, wiosną, latem, pięknych domów tu nie bra­
knie — każdy znajdzie, czego łaknie c Ten dom z 
wieżą to Zontaka, (jest piękniejszy, niźli „Paka"), 
dalej „Zofia“, eo od pana, „dukietówką1* także zw ana; 
tam znów godło „Opatrzności", dom Śliwińskiej pełen 
gości, szara wiła Sinereckiego i hotel „Orła białego1*. 
Znów dom Śliwki i Preyznera — i zamknięta domów 
masa, gdy wymienię ku końcowi, nowy z gruntu dom 
Białasa. Przyby wajcie państwo tedy i niech się nikt 
z was nie boi, pomieścimy się od biedy — z górą 
dwieście jest pokoi! Lecz się spieszcie do niedzieli, 
bo pomieszkań jest nie wiele'

Kto w wycieczkach się lubuje, zbywać na nieb 
mu nie będzie, bo choć piękno się znajduje tu na 
każdym kroku — wszędzie, przecież czasem dla od­
miany, warto pójść do Iwonicza, gdzie i przemysł 
jest nafciarzy i „Beł'rotka“ malownicza. Krosno, Dukla 
i Korczyna, również bliskie Rymanowa, Odrzykoniu 
też ruina, która legend tyle chowa..

Znajdziesz bracie tu drużynę, znajdziesz Wułyń, 
Ukrainę i Poznańskie znajdziesz bracie i Królestwo w 
każdej uhacie. Więc chociaż się czujesz zdrowy —  
gdy pszenicę zbierzesz z łanów, kupuj bilet kolejowy 
i krzycz głośno — „Zdrój Rymanów"...

Nie malkontent

K R O N I K A .

Z  krajowych zdrojowisk.
Rymanów 12. lipc.t.

Z góry deszcze z dołu błota, więc ds pióra 
jest ochota, a żu rzecz to będzie nowa — piszę 
r y m e m  z R y m a n o w a .  Wiersz mój będzie, jak z 
karmelka — ale w tem zaleta wielka, że choć formą 
z Częstochowy, rymy prawdy zabrzmią ułowy. Chyba 
czasem, gdy koniecznie przyjdzie łatać rym spłowiały, 
użyję słowa „serdecznie", lub też napiszę „wspa­
niały !“ Sądzę bowiem, że o swojem tak się zawsze 
pisać godzi, choć się sypnie pochwał rojem, toć to 
przecie — nie zaszkodzi. Więc na czele mego listu, 
silę wiadomość, co się zowie : w czasie deszczu,
wiatru świstu, mieliśmy bal w Rymanowie. Bal był 
wielki i wspaniały, kurhaus jasno oświetlony, lśnił od 
pięknych twarzy cały — tyły freski —  i ogony! 
Wprawdzie, powiem wam w sekiecie, pierwszym nikt 
być nie chciał w Sali —  zamiast stanąć przy ko­
biecie, każdy piwo spijał w cali. Ale wreszcie pan 
Jan hrabia, co na sali gospodarzył, tak się dziarsko 
umiał zwinąć, że trzydzieści par skojarzył; z pomocą 
mu pospieszyli razem Dukiet i Krzyszkowski, esku­
lapi nasi mili, kiórych czci lud rymanowski. Gdy już 
pękły pierwsze lody, gdy się ozwał mazur cięty, spie­
szył stary, spieszył młody, każdy tańczył, jak najęty. 
Ale wszystkim któż dogodzi?! Eskulapi nasi mili, co 
do tańca t  przód naglili — krzyczą: „nadmiar w tańcu 
szkodzi 1“ Mówią, trzeba tańczyć w „miarę", a być 
może, mąją rację, więc porywam moją parę (n. b. 
żonę) i z nią spieszę na kolację. Tu Muszyński ber­
łem włada i korzysta z tej podniety, toż ofiarą 
wszystko pada: mięso, szampan i eorbety. Tak się 
odbył bal „w spaniały"— bawiliśmy się „serdecznie", 
8 koda, że czas był zbyi mały, szkoda, że nie tań- 
czym wiecznie, (idy ktoś rzeknie, że za wiele 
pochwaliłem i z przesadą, 10 mu dobrą Ełużę radą: 
niech przyjedzie tu w niedzielę. Albo lepiej niech 
przyjedzie choćby na tygodnie całe, pewno tu się nie 
zawiedzie, jeśli ma jretensje małe. Bo Rymanów 
nasz uroczy, co w sanockiej leży ziemi, wnet mu 
duszę, geroe, oczy, oczaruje wdzięki swemi. Jest on, 
jak dzewoja wiejska — bez bryl.-ntow, nerwów, 
strojów, za ubranie j«J wystarczy garstka maków 
i powojów. Za gr* .icą zblazowani, niech ominą ką­
tek cichy, boć z nich każdy zaraz zgani nasz Ryma­
nów, że jest lichy. Lecz kto kocha swoje strony, 
boiów naszych szmer rozumie, złote pól swych wielbi 
plony i na skromuem przestać umie, kto popr.wić 
ełtoe rwe zdiCffie. spocząć — praoą wyczerpany, 
ten z pewnością z miwi powie, że Rymanów jait 
Sacuny I

koło góry tuk DielonC, że szmaragdy prśy 
fiich giną, a doliną — dziś spienione — wartkie fale 

ale płyfiąi fale tcezy „Potók czarny", co kaprysy

Wiadomości osobiste Dr. Żegota K r a w c z y ń ­
s k i  wyjechał do Zakopanego.

Nekrologja. Ludwika z Bisp ngów br. My c i e l ­
s k a  zmarła d 12. bm. w dobrach swych Zimne 
Wody w Ks. Poznańskiem w wieku lat 75. Sp. Lu­
dwika Mycielska była po matce swej siostrzenicą 
dzielnego jenerała Kickiego, który padł śmiercią wa­
lecznych w bitwie pod Ostrołęką w r. 1831. Sama 
była zacną córką, żoną, matką i obywatelką-Polką.— 
Stanisław K w a ś n i c k i  zmatł we Lwowie w 40 r. 
życia. —  Adolf B r o d z i ń s k i ,  nauczyciel Indowy w 
Sokalu, zmarł d. 8. bm.

Kktondarz. Czwartek (16.): N. M. P. Szkapi. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 22, zachód o 
godzinie 7. minut 46.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
kozły (rogacze), ptactwo Wodne w ogólnośoi, wszelkie 
ptactwo błztne i jelenie.

Konkura. Prezydjum namiestnictwa rozpisało 
z terminem do końca lipca br. konkurs na posadę 
praktykanta konc.ptowego z rocznem adjutum w kwo­
cie 500 zł.

Egzamina dojrzałości odbywały się w żeńskiem 
seminarjum nauczycielskiem wn Lwowie od dnia 2. 
do 13. lipea włącznie, pud przrwodnictwem członka 
rady szkolnej krajowej, ks. dra Ri dolfa Lewickiego. 
Do egzaminu przystąpiło 48 uczennic zakładu a 25 
eksternistek. Z uczennic zakłada otrzymało 30 świa­
dectwo dojrzałości z odznaczeniem, a 18 świadectwo 
dojrzałości.

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzy­
mały : Janina Baranowska, Marja Chmielewska,
Ludwika Dawidowska, Anna Dolińska, Ludwika Gliń­
ska, Józefa Gołogórska, Irma Korekjarto, Marja 
Krzyżanowska, Wiktorja Kuhnówna, Stefanja Łado- 
slówna, Marja Łueykówna Włodzimira Łucykówna, 
Konstancja Malicka, Zofja Marja Medyńska, Teodora 
Oltszkiewiczówna, Anna Opalińska, Adela Rappapor 
tówna, Emilja Raschek, Barbara Rąpówna. Jadwiga 
Sąsiada, Ewa S-hueck, Filomena Stankiewiczówna, 
Ka-olina Szczotkówna, Jadwiga Szczurkowska, Adol­
fina Schwarcówna, Paulina Szmarówna, Matylda Bro­
nisława Wasylewiczówna, Aleksandra Zacharska, Z (ja 
Leonja Zawadzka i Zofja Zimmerówna.

Świadectwo dojrzałości otrzymały : Kazimira Bo­
recka, Julja Bukaczewaka, Wanda Jakobówna, Broni­
sława Kiernicka, Mi.-balina Koueowiczówna, Eugenja 
Kozińska, Antonina Kubikówna, Helena Kułakowska, 
Wanda Kulikowska, Bronisława Lisewska, S-eindel 
Lówówna Zofja ŁuezakoWska, Michalina Mikłasiewi- 
czówna, Helena Rakowiecka, Henryka Switalska, Eu­
genja Wałaszkiewiczówna i Melania Żmurkówna.

Z eksternistek otrzymało świadectwo dojrzałości 
11, a mianowicie: Marja Braunseisówna, Helena Do- 
miczkówna, Marja Dwernicka, Marja Gregorowiczówna, 
Ewelina Hajekowa, Jastyna Lewakowska, Olga Łucy­
kówna, Józefa Sołtysówna, Bronisława Szamotówna, 
Stefanja Walewska, Zofja Woszyńska.

Jedna eksternistka nie zgłosiła się do egzaminu 
ustnego; 4 odstąpiły w ciągu egzaminu ustnego;
7 pozwolono zaawać powtórny egzamin z pojedynczyoh 
przedmiotów, a 2 r e p ro b o w an o  na rok.

Język wykładowy polski i ruski przyznano 28 
uczeunicom zakładu i jednej eksternistce, lęzyk wy­
kładowy tylko polski — 20 uczennicom zakładu a 
10 eksternistkom. Prócz tego przyznano 46 uczenni
com zakładu uzdolnienie do kierownictwa ogródka 
Freblowskiego, a wszystkim, które złożyły pomyślnie 
egzamin dojrzałości, uzdolnienie na nauczycielki robót 
ręoznych kobiecych w szkołach ludowych pospolitych 
i wydziałowych.

Czy to prawda? W swoim czasie zamieściliśmy 
w kroni e naszego pisma doniesienie, że reprezentacja 
miejska w Kołomyi, celem pomieszczenia szkoły wy­
działowej żeńskiej, wynajęła dom, dotknięty grzybem. 
Wiadomość powyższą, jakto już sam tytuł notatki 
owej wskazywał, zakwestjonowaliśmy, ażali jest pra­
wdziwą. Otóż okazuje się, że to zakwestionowanie nie 
było pozbawione rac|i, bo, jak dunosi nam burmistrz 
miasta Kołomyi, p. Źulauf w mowie będący budynek 
kilkakrotnie oglądany był komisyjnie, tak przoz or­
gana dotyczące ze strony władz szkolnych, jakoteż ze 
strony magistratu i w końcu przez komisję sauitarno- 
budowuiozą za odpowiedni celowi uiuony został.

Promocji P. Jędrzej K u s i o n o w i o z ,  k.indy* 
dat adwokacki w Cieszynie, rsdem z Gdowa w Ga­
licji) otrzymał dfiia 14. bm. na JagiellulUkiem uni­
wersytecie stopień doktora pfaw.

Komitet towarzyskiej Wyciaczlt do Pragi prosi 
nas o Uwiadomienie szerszej publiczności; która z des

cyzją lubi zwlekać do ostatniej ohwili, że w piątek 
dnia 19, bm. lista uczestników będzie niewątpliwie 
zamkniętą. Między innemi zapisały się dotąd następu­
jące osoby: Państwo Al Skrzyńscy z oórką, z Gra­
bią ; baronowstwo Konopkowie z Biskup.c; pp. Tyt. 
Meyznerowie z panną Padlewską, z W ieruszyc; mar­
szałkowa Meyznerowa z córkami, zUbrzezia; pp. Jó- 
zeiowie Rogoszowie z kuzynkami, ze Zborówka; hra­
bina Władysława Russocka z córką, z R u si; pan 
Stwantowski z Kobierzyna; pp. Janowie Rogoszowie 
z córkami, z R u si; pp. Stauisławowie Wiszniewscy, 
Nartowscy, Czerneccy, Wilczyńscy z R u si; dr. Wurst 
z Kałusza; dr. C. Glinicki z Glinian; mecenas Ru- 
czka z rodziną, z Jarosław ia; dr. Lic z żoną, z Brzo­
zowe ; mecenas Sterkow.cz z Nowego Sącza; p. W ł 
Hupsa z córką, z Brouiszowa; p. Leopold Dietel z 
Rzuchowic ; pan Włodzimierz Towarnicki z R u si; 
pańotwo Korybut Daszkiewiczowie z rodziną i p. L. 
Skórzewski z Wielkopolski; dr Święcicki z rodziną, 
z Poznania; dr. KutzUnr z Ostrowa; pp. Janowie Pie- 
niążkowie, z Łososiny; pani F. Ubyszowa z Rusi 
itd. Z Krakowa ja d ą : Prof. Czesław Pieniążek z cór­
kam i; inżynier Siebauer z córką; dyrektor Niedział­
kowski Janusz ; mecenasi: Guńkiewicz i Ławrowski: 
państwo Bandrowscy i Tomkiewiczowie; pp. Malesze- 
wscy, Slashi, hr. Mycielski, dr. St. Skrzyński i w. i. 
Młodzieży i tych, którzy o to prosili, komitet nie 
wymienia, tak samo rodzin, przyjeżdżających dla wy­
cieczki z Królestwa. Zamówienia spóźnione należy wy- 
sełać telegraficznie: „Komitet wycieczki do Pragi,
Kraków, Grodzka 29, II. p ię tn " .

Goście niemieccy w  Krakowie. Książę Bernard 
Sasko-Meiningeński, najstars y syn księcia Jerzego II, 
wraz z żoną, księżną CharloLtą, siostrą cesarza W il­
helma II, przybył do Krakowa wieczorem w niedzielę 
pociągiem pospiesznym kolei Północnej i zamieszkał 
w Grand-hotelu Książę zachowywał śiisłe incognito 
i zapisał się jako p. von Burger, oficer armji nie 
mieckiej. Księstwu towarzyszył syn Henryka XI. księ­
cia Pszczyny, Konrad hr. Hochberg, oraz hr. Berger, 
rotmistrz gwardji i przyboczny adjutant księcia. Go­
ście ci zwidzili w poniedziałek kościół N. P Marji, 
Wawel, Groby kiólewskie, muzeum ks. Czartoryskich, 
muzeum nar dowe i bibljotekę Jagiellońską. Księstwo 
mieli zamiar zwidzie Wieliczkę, lecz słota skróciła 
ich pobyt w Krakowie. Dnia 13. bm. wieczorem wy­
jechali do Wiednia.

Na prłyjęcie gości którzy tak licznie do Kra­
kowa na VI. zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
przybyć mają i już się zjeżdżają powoli —  czytamy 
w Czas e —  rozpoczęto robić przygotowauia w gi­
mnazjum św. Anny. Zielenią przybiano wewnątrz 
gmach cały, a słupy arkad I. piętra opleciono gu­
stownie festonami. W amfiteatrze, gdzie pełne po­
siedzenia odbywać się będą, rozpoczęto dekorację. 
W innych salach krzątają się żywo około przygo­
towań do wystawy, połączonej ze zjazdem. Nade­
słane z różnyoh stron przedmioty na wystawę bywają 
już ustawiane na stołach lub umieszczane w artysty­
cznie wykonanych szafkach. Bogaty materjał ?ajmie 
11 sal, w 12 będzie bufet, w 13 biuro wystawy. 
Wystawa rozpoczyna się w parterze gma>hu od strony 
św. Anny. Tu reprezentowane są zdrojowiska kra­
jowe prawie w komplecie, jak jerzcze na żadnej po­
dobnej wystawie nie były. W najbliższej sali są po­
mieszczone w liczbie 1500 dzieła lekarskie i przyro­
dnicze, wyszłe z pod prasy w oetatniem dziesięcio­
leciu. Następna sala obejn uje preparaty i okazy z 
zoo.ogji, botaniki, mineralogji i geologji; dalsza szpi­
tale św. Ludwika, Łazarza, dom zdiowia dr. Gwia- 
zdomorskiego, gabinet elektroterapeutyczny dr. Pio­
trowskiego. W osobnej sali pom eszczone będą urzą­
dzenia sanitarne gminy miasta Krakowa; obok nich 
wyróbj pp : Markusa i Staszczyka, dostawców dla 
kliniki prof dr. Rydygiera i oddziału prof. dr. Oba- 
lińskiego. Na I. piętrze w dużej narożnej sali od plan- 
tacyj zebrane są pokarmy i napoje zdrowotne; w di u- 
giej sali instrumenta chirurgiczne w doborze, przy­
noszącym zaszczyt naszemu przemysłowi. Sekcja fizy- 
czuo-matematyoina przeznaczyła osobną salę. w której 
pomieszczone będą wynalazki polskie, coraz liczniejsze 
w dziedzinie, jaką zjazd ogarnia. Podniesioną nawet 
została bardzo praktyczna myśl urządzenia „Muzeum 
wynalazków polskich." W dalszych salach pomie­
szczony będzie dział wyrobów ohemrauycli i farma­
ceutycznych, oraz inne przedmioty.

Na zjeździe przyrodników i lekarzy p. Adam 
M a h r b u i g  wygłosi mowę o psychologji współcze­
snej i jej stanowisku w systemie wiedzy.

Emigranci Żydowscy w Palestynie zakupują 
ziemię, gdzie podobno z wielkiem powodzeniem zaj­
mują się ogrodnictwem. Ale wskutek ich napływu, 
ziemia tam znacznie podrożała. Pewien bogaty żyd 
z Kowna -  jak donosi korespondent Ceasu z Ki­
jowa — nabył w Palestynie bardzo tanio 485 niu- 
sięoin ziem’, nadającej się wybornie dc założenia 
winnic, hodowli drzew pomarańczowych i plantacyj 
morwowych. W tizy miesiące potem inny żyd zapła­
cił za tenże obszar 50.000 rubli. Obecnie żydzi 
z Mińska litewskiogc, pragnący przesiedlić się do Pa­
lestyny, ofiarowali zań już 80.000 rubli, a-e właści­
ciel ociąga się z przyjęciem tej sumy, licząc na 
lepszy zarobek w razie wzmożenia się wychodictwa. 
Wobec tafcieh stosunków w Ziemi obiecanej, prole- 
tarjat żydowski wcale się tam nie spieszy, oczekując 
darowLny ziemi z rąk jakiego Krezusawspółwy- 
znawcy.

„Przytulisko polskie" we Wiedniu. Długoletni 
prezes „Przytuliska polskiego we Wiedniu, hr. Au­
gust Ł o ś ,  złożył tę godność z powodu nawału zaję­
cia we wszystkich stowarzyszeniach polskich i w par­
lamencie. Ustępujący prezes mianowany został hono- 
r wym członkiem stowarzyszenia.

Wybuch W prochowni., Dnia 10. bm., o godzi: 
nie tizy kwadr, na 1. w południe, przerażeni zostali 
mieszkańcy Torunia trzykrotną silną detonacją. Powo­
dem tejże był wybuch prochu w spichrzu kupca Die- 
tt.cha, skutkiem czego cały spichrz niebawem stanął 
w płomieniach. Eksplozję wywołać miai posłany do 
spichrza kupczyK, który się tam udał z zapalonym pa­
pierosem i porzucił go.

Wybuch prochu rzucił kupczyka w bok na scho* 
dy, z których też spadł na dół, a od poparzenia i 
potłnezenia poniósł znaczne rany.

Nagromadzony proeh w nabojach i mniejszych 
puszkach, oraz w blaszanych pudełkach, eksplodował 
wśród ognia ustawicznie, przez całą m oit godzinę, 
tak, iż się zdawało, jakoby nieustający ogień rotowy 
liczne wojsko na placu boju utrzymywało. Usiłowa­
niom straży pożarnej udało się ogień zlokalizować.

Opowiadąją, że dzień przed katastrofą otrzymał 
handel Dietricha świeży transport prochu i nabojów i 
te pod dachem w spichrzu umieszczono. Ile tego 
byłe, dziś jeszcze dukłaanie niewiadomo. Silne deto­
nacje wskazają na znaczniejszą ilość Nier.órzy utrzy­
m ują, że były to tr. y beczułki) których zawartość na 
80 lUntów podają, pew ności przeeież nie było. Znaj- 
iow auo bowiem eałofuntowe i półfuntowe blasza iki, 
prochem wypełnione, na przyległjrm cm entarzu nie- 
naruazone.

Opieka nad małoletnimi w  Rosji. Dzienniki
petersburskie donoszą o opracowaniu dla cesarstwa 
nowej ustawy o opieóe nad niepełnoletnimi. Według

projektu, ma być pomiędzy innemi wprowadzona w 
Posji instytucja rad familijnych.

Wysłannik Mikada. Do Warszawy, w końcu li­
pca, przybyć ma japoński uczony, Faubassy, który 
specjalnie studjuje sztukę wojskową i wojskową orga­
nizację i w tym celu wydelegowany został przez rząd 
swój do Europy. Wysłannik Mikada ma się udać na­
stępnie do Niemiec, Francji i Anglji.

Z  prasy, z B^ bn i j u  donoszą uam , iż od 1. 
października b. r. zaczme wychodzić tam obok 
Wiarusa polskiego druga gazeta polska dla Mazu­

rów ewangielickiego wyznania, drukowana gotyckiemi 
czcinkami.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela, Piotra Ostiowakiego 
w Delawie, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Oleszowie ; tymczasowego nauczyciela Pawła Zdunia, 
w Dobrzechowie, stałym naaczyciebm szkoły etato­
wej w Dobrzechowie.

W yb ó r uzupełniający dwóch członków rady 
powiatowej w Zaleszczykach, z grupy większych po­
siadłości, rozpisany został na dzień 2 5 . sierpnia 
bież. roku.

Prezydentem brodzkiej izby handlowo-przemy- 
słowęj wyb.any został na onegdajszem posiedzeniu 
tej izby—jak nam wczoraj stamtąd telegraficznie do­
niesiono —  p. A 'olf B y k ,  wice-prezydentem zaś p. 
Michał K u l a k .

Piorun. Podczas onegdajszej ulewy, około godz. 
pół do 8. wieczorem, uderzył piorun w drewnianą 
stajnię Lipy Grassera przy ulicy Janowskiej 1. 65. 
Roztrzaskawszy dach w trzech miejscach, uszkodził 
dwie ściany, zabił krowę i konia, oraz poraził pastu­
cha Jana Czabana, 14-letniegr chłopca. Chłopcu, na 
szczęście, nic groźnego się nie stało, nazajutrz bowiem 
pozostał mu tylko szum w głowie i uszach. W stajni 
tej, w chwili uderzenia piorunu, znajdowało się je­
szcze kilka sztuk bydła i furman, lecz ci wyszli bez 
szwanku.

Komitet korpusów wakacyjnych norg&nizował 
w tym roku 8 korpusów. Mianowicie: I. korpus
szkiły im. św. Anny, liczący 137 uczniów, pod kie­
rownictwem p p .: A. Przepilińskiego. A. Zawirskiego i 
Szczyrkowskiego; II. korpus szkoły im. św. Antonie- 
niegc, Jiczący 143 uczn ów, pod kierówniotwem p p .; 
Fornelskiego, J. Bernesa i Brzezińskiego; IH. , 
korpus szkoły im. Czaokiego, liczący 124 uczniów, 
pod opieką p p .: J. Hanuszewskiego, A. Głumaka i J. 
Sokalera; IV. korpus szkoły im. Elżbiety, mający 
157 chłopców, pod opieką pp.: Fr. Haraszkiewieza, 
Karola Moniaka, A. Bojarskiego i L. Zielińskiego; V. 
Korpus szkół i n. Konarskiego i S-aazyca, liczący 131 
uc/niów, pod kierownictwem p p .: J- Opałka, Em. 
Moniaka i K. Moosa; VI. korpus szkoły im. św. 
Marji Magdaleny, liczący 135 uczniów, pod opieką 
p p .: J. Gamuty, E. Begińakiego i J- Kośmińskiego; 
VII. korpus szkół im. Marcina i Mickiewicza, liczący 
96 uczniów, jrowadzą p p .: K . Winnick’, A. Żerebny 
i Ferd. Szczurkiewicz — wreszcie VIII. korpus azkoły 
im. Piramowicza, liczący 8-5 uczniów, prowadzą p p .: , 
J. Gutkowski, Śt-f. Polo i Hollitscher; razem zapi­
sało się dotychczas 1008 uczniów.

Opiekę nad wszystkimi korpusami powierzył ko­
mitet dwom członkom tegoż, pp. Mieczysławowi Ba­
ranowskiemu, inspektorowi szkół i Janowi Cnudeckie- 
mu, starszemu nauczycielowi im. św. Anny; kiero­
wnictwo zaś w ćwiczeniach gimnastycznych, p. Edm 
Cenarowi, nauczycielowi gimnastyki w szkołach 
średnich.

We czwartek dnia 16. b. m. o godzinie 7 '/ ,  
rano odbędzie się solenne nabożeństwo w kościele 
archikatedralnym. Następnie wszystkie Lonmsy prze- 
dtfilnją z muzykami: „Harmonji" i „uczniów szkoły 
Konarskiego" usokołu Ry ku, udając się ulicą Karola 
Ludwika, placami: Marjacktm, Halickim, Bernardyń­
skim i t d. na Kopiec, a odśpiewawszy kilka piosnek, ' 
otrzymają drugie śniadanie i powrócą w tym samym 
porządku do domu.

W piątek dnia 17. b. m. o godzinie 7 '/ i  raH<> 
zaczną się regularne wycieczki.

Koszta poczty. W ostatnim zeszycie Bulletin 
de statistigue et dt legislarfon I omparee, wydawa- , 
nego przez francuskie ministerstwo skarbu, znajduje­
my wykaz wydatków na utrzymanie komunikacji po­
cztowej, wszystkich większych państw, z wyjątkiem 
Chin. Z danych tycn okazuje się, iż komunikacja po­
cztowa kosztuje około półtora miljarda franków ro­
cznie. Największe wydatki ponoszą Stany Zjednoczone 
północnej Ameryki: 223 miljonów franków (nie licząc 
telegrafu), następnie Niemcy 262 miljonów, wl ezająe 
już komunikację telegraficzną; Anglja 157 miljonów 
(bez telegrafu) ; Francja 143 m ilj.; Rosja 97 m ilj.; 
Au8tro7Węgry 86 milj. W innych państwach wydatki 
pocztowe nie  doebadzą  oyiry 40 milj. iranKÓw.

Grodem i wylewam i ciężko nawidzone zostały 
w ostatnich dniach gminy powiatu jasielskiego: Sadki, ’ 
Łężyny, Trzciunica, Przysieki, Harkluv a, Siedliska ad 
Sławencin, Swierzchowa, Osobnica, Jaułoniea, Lubno 
Opace, Cieklin, Glinik Górny, Bączal Dolny, Bączai 
Górny, Czermna, Święca iy, Łubienko, Fadórek, Dzie- 
leo, Sławencin, Glinik Dolny, Nienaszów. Opacie, Dą­
brówka, Lipnica Dolna, SkainiK, Toki, Dobrynia, L i­
pnica Górna, Wola Dembowieoka, Skołyszyn, Glinik 
Średni i Pus-a Wola Likwidację szkody rolników 
zarządzono.

Kradzieże tablic metalowych odbywają się znowu 
na wielką skalę. Pomysłowi złodzieje obrali sobie ta  
teren onegdajszy ulicę Kazimierzowską, gdzie skradli 
między innemi tablice dr. Krj*ovskiego, Krzyża­
nowskiego i innych. Pan Krzyżanowski ma] już 
szczęście specjalne, trzecią bowiem tablicę sprawia 
w ciągu jednego miesiąca

Bank zw iązkow y Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych nie potwierdziło statutu projektowanego „Banku 
związkowego stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych". Poseł Stanisław S z c z e p a n o w s k i  otrzy­
mał temi dniami rezon ję, w ktorei powiedzianem 
jest, że odmowa następuje „z u w a g i  n a  w z g l ę d y  
p u b l i c z n e  .

Majątek Aleksandra III. Według informacji 
Fetersburger Ztg., posiada car 51,000.000 hektarów
ziemi, zatem prywatna jegc własność dorównuje pra­
wie całej Francji, a jest półtora raza większą, ani­
żeli dobra wszystkich angielskich lordów razem 
wzięte,

Pojedynki posłów węgierskich. Edmund Ga-
jary, poseł na sejm węgierski i redaktor Nemzeta, 
wskutek mowy, wypowiedzianej na piątkowem sejmo- 
wein posiedzeniu naraził się na dwa pojedynki, 
z których pierwszy odbył się w sobotę o godzinie 
1. w południe w pobliżu nowej budapeszteńskiej fu* 
bryki broni. Jako przeciwnik stanął poseł ze skraj­
nej lewi :j Andrzej Vecsev. Sekundantami by li: ,ze 
strony Vecsey'a deputowani hrabia Gabijel Kar'111 i 
Ludwik Hentaller, ze strony Gajary’ego wicepr® yńent 
sejmu Aleksy Putrosz i dep. prof. August ^ • ż k y .  
Jako broń wybrano pistolet*. Zgodzono s J  n* ^ i l o ­
razową wymianę kul na 26 kroków odl»gł°*°' J pra­
wem postąpienia 6 kioków naprzód. 0bi« •tfoaJ  eko 
rsjsta ły  z tego ostatniego prawa, ale oba itrjial' 
chybiły. Przeciwnicy rozeszli się, zami*"***! Uśeii
ręki. Drugi pojedynek i dćjj. Polony*® . się
na Bzable w jedne; ś sal balowych w śródmieściu,

” wl ul. H&llcku I. li,
w* i  -»i i ś r i o ,

> oalfttt* »iaJwi*kszy wyto&r dywaaów, top, kocyków, plaldów, bielizny sysiemu J&gefa. kalot2y rocy i Kkih, 7 
kW<«l krą w 1 tok rokawUzok* kwfrOw I t. «. io taiilłszy**
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Z# strony Gaj ary'ego sekundówali Alekpy Pokrosz 
i dr. Karol Pulszky, świadkami Polonyi’ego byli 
deputowani Ludwik Meszlenyi i Ludwik Hentaller. 
Warunki określały pojedynek aż do niezdolności 
do dalszej walki i zastrzegały podwiązanie tętnic; 
pchnięcia nie były wykluczone. Pierwsze trzy star­
cia były bezskuteczne. Dopiero za czwartym atakiem 
Polonyi otrzymał silnie cięcie w lewą rękę, idące
od stawu ręki wzdłuż całego podramienia, skutkiem 
czego walkę natychmiast przerwano. Dziwna oko­
liczność, że Polonyi otrzymał ranę w lewą rękę, 
tłómaczy się tem. że chciał nią powstrzymać ciężki 
cios Gajary ego, wymierzony w głowę. Ponieważ
wypadła mu przytem szabla, jeden z sekundantów 
interweniując, zranił lenko Gajary ego w głowę. 
Lekarze orzekli, że rana Polonyi’ego jest bardzo
ciężka i oświadczyli, że chory nie prędko jeszcze bę­
dzie się mógł ukazać w sejmie. Przeciwnicy nie po­
jednali się po pojedynku.

 =*0$~3óc38©<k=----------
Składki. Do administracji pisma naszego nade­

słali dla biednej wdowy na Zamarstynowie M. Ła- 
duńskiej p p .: W. P. zł. 1, Ludwika G. 2, T. 1,
Dworski Emanuel w Jarosławiu 2, Goebel Teresa 
z Dembicy 2, Zosia, Zygmuś, Jadzia, Nncio i Mar- 
gotka K. l -50, Z. N. z Wołczkowiec 1, N. N.
z Uścia biskupiego cnt. 50, M. A. z Tarnowa zl. 1, 
J. S. z Przemyśla 2, Eamułtowa M arja z Janówki 1, 
Dzieduszycki z Iwonicza 1.

Zły czas, kochany Eodociu, zboże gnije, wiele 
mam kłopotów, rat nie zapłaconych, więc dla twej 
wdowy tylko 2 zł. posyłam. Bonifacy

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś weczwartek w Tea­

trze letnim „Mały Faust*, operetka w 5. aktach 
Heivy’ego. Pierwszy występ ensemblu, baletu opery 
della Scala w Medjolanie.

Dziś wchodzi napowrót na scenę „Mały Faust“, 
którego przedstawienia przerwane były rozpoczynają­
cym się sezonem operowym.

Znakomita parodja „Fausta" Goethego, ilustro­
wana dowcipną muzyką Hervego, która również paro- 
rodjuje muzykę Gounuda, będzie niezawodnie miała 
powodzenie w Teatrze letnim. Sama już scena z do­
rożką, w której p. Skalski z takim niezrównanym 
humorem przedstawia typ fiakra lwowskiego, zasłu­
guje, by każdy, kto się chce serdeczn:e uśmiać, był 
na przedstawieniu.

Nadto w drugim akcie wystąpią baletniczki 
włoskie, które po raz pierwszy sprezentują się nam 
w dniu dzisiejszym. ;

Najbliższą premierą będzie jedna z najlepszych 
fars tegorocznego sezonu paryskiego, pt. „Nagroda za 
onotę“ {Prix Montyon) napisane przez Valabreque’a

Adolf Walewski: Komedje: „Koniki polne", 
„Między nami nic nie było“ . Lwów, nakładem H. 
Altenbcrga 1890 i 1891. P. Walewski, artysta sceny 
Ilkowskiej, znany jest już szerszej publiczności ze 
swych utworów scenicznych. Tłumacz licznych sztuk 
obcych, wystąpił po raz pierwszy z jednoaktowym 
dramatem oryginalnym przed kilku laty. Utwór ten 
pod tytułem : „Na stanowisku", grany był na scenie 
lwowskiej, w roku zaś 1885 pomieściło go w swych 
łamach wychodzące naówczas pismo Ognisko domowe. 
Populąj-nem stało się nazwisko p. Walewskiego po 
napisa „u granej z powodzeniem na wszystkich sce­
nach pilskich sztuki pod tytułem: „Hulaj dusza*.
W ostatnich czasach wyszły w osobnem wydaniu 
dwie komedje tegoż autora. Pierwsza, n pisana już 
dawniej i wystaw.ona na scenach lwowskiej, warsza­
wskiej i poznańskiej, nosi tytuł „Koniki polne*, druga 
zaś najnowsza komedja w jednym akcie zatytułowana 
jest „Między nami nic nie było

„Koniki polneJ , komedja w trzech aktach, to 
sztuka par ncellence tendencyjna. Autor powstaje 
tu gorąco na lenistwo, bezład i życie nad stan prze- 
mvsłowców naszych, co skutkiem własnej winy tracą 
grunt pod ni gami dawno i uczciwie nabyty, pozwa­
lając cudzoziemcom pilniejszym i wytrwalszym wyry­
wać sobie ebieb z ręki. Są oni, jak gdyby owe ko 
niki polne, które skaczą wesoło na łące życia, wśród 
pięknego lata, nie troszcząc się, co będzie, gdy mroźna 
zima śniegiem pokryje murawę.

Pod względem literackim i scenicznym możnaby 
„Konikom" niejeden zarzut zrobić, ze względu jednak 
na uczciwą i bardzo na czasie będącą tendencję, 
utwór ten nie zasługuje na pomijaniu go milczeniem. 
Co prawda, jest tej tendencji aż za dużo i to właśnie 
wpływa memnie niejednokrotnie na artystyczną war­
tość komedji.

Razi również czasami pewnego rodzaju przeła­
dowanie akcj', ujętej w szczupłe ramy, zwłaszcza 
w jednoaktowej komedyjce „Między nami nic nie 
było“. Materjał tu nagromadzony, stanowczo j«st 
za obfitym. W komedyjce tej przedstawił autor mło­
dą aktorkę prowincjonalną, wykazując dosadnie, na 
jak ciężkie warunki i silne pokusy narażoną jest 
uczciwa dziewczyna z tej sfery. Humor swojski i 
myśl uczeiwa przebijają się zarówno z tuj jednoak­
tówki, jak i z komedjipoprzedniej .jĘonikijnilne* ■

Przegląd polityczny.
* Z  W iednia donoszą, że tam tejsza poufna 

ajencja dyplom atyczna bu łgarska  nie otrzym ała 
dotąd ż a d n e j  w i a d o m o ś c i ,  potw icrd(aiąnej 
don.esienio dziennika Temps z Sotji, jakoby  w y­
k ry to  nowy spisek na życie Stambułowa-

* Przyjęcie pp. N aczow icza i Vulkowicza 
przez su łtana jest tak tem  bardzo znaczącym  dla 
spraw y wschodniej i ja k b y  pierw szym  wstępem 
do uznania księcia F e rd y n an d a  na tronie buł 
garskim . Ze strOLy rosyjskiej zapow iadają k rok i

gw ałtow ne, protesty i noty dyplom atyczne ; m ożna 
b y ć  przygotow anym  na ponowne zaw ikłania. 
Szesnaście angielskich pancerników , znajdujących  
się p rzypadkiem  w zatoce Suda, w płynie może, 
ja k  przypuszczają niektórzy, na  uśm ierzenie gw ał­
towności p. Nelidowa, k tóry  jeszcze na  razie nie 
o trzym ał potrzebnych w daLym  w ypadku  instruk- 
cyj z Petersburga . Skoro tylko je d n a k  w iado­
mość o audjeneji doszła do am basady rosyjskiej, 
p ierw szy dragom an poselstwa, Iw anow , ud a ł się 
natychm iast do wielkiego w ezyra i do m inistra 
spraw  zagranicznych Saida-baszy, czyniąc im z a ­
pew ne dosyć ostre przedstaw ienia.

* Cesarz niem iecki b y ł w niedzielę gościem 
m arkiza Salisburyego w Ilatfield . W szystkie 
dzienniki angielskie omawiają ten fakt, naw iązu­
jąc  do niego pogląd na ogólną europejską sy tu a­
cję. W ielki p rzy jaciel Rosji p. S tead, redak to r 
naczelny Pall-Malt-Gazette, napisał przy tej soo- 
sob mści a rtyku ł, zasługujący na uw agę P an  
S tead bardzo przychyln ie  usposobiony je s t dla 
tró jprzym ierza i nie w idzi powodu, dla któ- 
regoby naw et Rosja nie m ogła do ligi pokojowej, 
jeżeli nie przystąpić, to przynajm niej więcej się 
z b liż y ć ; w rogam i tró jprzym ierza z zasady są 
ty lko F rancuzi, ponieważ w brew  całej Europie 
p ragną odwetu i wojny. —D zienniki francuskie 
nieco inaczej p rzedstaw iają przyjęcie ccsaiza 
W ilhelm a II. w A nglji, niż to czyni p rasa  nie­
m iecka. Ogólnie zapew niają korespondenci dzien­
ników parysk ich , że cesarz w itany jest przez 
ludność bardzo ehloduo, a  z całego przebiegu 
przyjęć w ynika, iż stanowisko A nglji względem 
trójprzym ierza żadnej nie uległo zmianie. W  spra­
w ozdaniach francuskich  najwięcej zab ierają miej­
sca posiedzenia parlam entu i in terpelacje La- 
bonehera i S tanhopa.

* J a k  wiadomo, pisma rzym skie doniosły, 
że pod koniec bieżącego miesiąca ma się w Lon­
dynie odbyć konferencja pom iędzy C a p r i \ i m ,  
R u d i n i m  i S a l i s b u r y m .  Jakko lw iek  wia­
domość ta  pojawia się w formie dosyć wiarogo- 
dnej, trzeba  o prawdziwości jej powątpiewać, 
zw łaszcza, że pozostaje ona w w yraźnej sprze­
czności z oświadczeniami, ja k ie  w spraw ie stano­
w iska A nglji do tró jprzym ierza dał angielski pod­
sekretarz  stanu, F e r g n s s o n .

* Dopiero teraz  podają pisma streszczenie 
mowy, ja k ą  przeciw  trójprzym iei zu w angielskiej 
izbie niższej wygłosił poseł L a b o u c h e r e .  
O statni zdaje się istotnie przypuszczać, iż pomię­
dzy rządem  angieLkim. a  W łochami przyszło do 
ugody, na  mocy której lord S a 1 i s b  u r  y  zobo- 
w iązał się na  w ypadek  wojny włosko-francuskiej 
stanąć po stronie państw a włoskiego. „A rgielsk i 
m inister — tak  powiedział L abouchere — ma 
w szelkie prawo życzyć sobie, ażeby status quo został 
utrzym any, tym czasem  nie ma on praw a zobowią­
zyw ać się do rozpoczę :ia wojny skoro tenże status 
quo zostanie naruszony. Tak ie postępowanie lorda 
8 a lisbu ry ’ego jest zarówno niesłusznem , jak nie- 
rozsądnem . G dyby  A nglja m iała wziąć udział 
w wojnie europejskiej, p rzy łoży łaby  ona tem sa­
mem ręk ę  do swej zag łady . A ngl.a zajm uje 
w praw dzie oficjalnie ja k  najprzyjaźniejsze stano­
wisko wobec F rancji. Tym czasem  nie może 
F ran c ja  do polityki angielskiej powziąć żadnego 
zaufania, skoro A nglja m ięsza się do spraw  kon­
tynentalnych , a ż e b y  u d a r e m n i ć  z w r o t  
A l z a c j i  i L o t a r y n g j i .  N iechaj Bóg strzeże 
nas od w ojny; g d yby  wszelako F r .n e ja  podjąć 
m iała wojnę, celem odzyskania A lzacji i Lota- 
ryngji, uw ażaćby trzeba  wojnę tak ą  z a  z u p e ł ­
n i e  u z a s a d n i o n ą . *  W drugiej swej mowie 
zarzuci] L abouchere lordowi Salisbury’emu, że do­
łoży ł  w szelkich starań, ażeby zatruć stosunek 
francusko-angielski. Lord  Salisbury  nie może się 
zasłonić opinją powszechną, gdyż wiadomo, iż 
dyplom aci są najgorszym i znaw cam i powszechnej 
opinji. W idocznie obaw ia się lord  Salisbury . że 
n a  w ypadek  dalszego rozszerzenia się republika- 
niziuU we F ran c ji, rozszerzy się idea republikań 
ska i w reszcie E uropy . Zdaniem  zatem  jego, 
podały sobie cesarstwo i a rystok rac ja  rękę, ażeby 
F ran c ję  w yboykotuwać. W yw ody swe zakończył 
L abouchere  protestem  przeciw  serwilizmowi angiel­
skich mężów stanu i liberalnych unionistów, k tó ­
rzy  urzy  każdej sposobności dziękują Bogu, że 
G ladstone nie je s t ju ż  pierw szj m m inistrem  w 
A nglji i że u rząd  ten spraw uje lord Salisbury.—  
Część deputow anych francuskich  zam ierza La- 
bouchćrowi z wdzięczności za sym patje okazane 
F ran c ji, ofiarować pewne dzieło artystyczne.

(Telegramy z innych pism.)
Wiedeń 15. lipca. W edług  dotychczasow ych 

dyspozycyj, uda się cesarz 30. b. m. do Cilh na 
dwudniowe, ztam ta l do Schw arzenbu na siedmio­
dniowe m anew ry ; ze Schw arzenau wróci'do W ie­
dnia, poczem uda się stąd  10. sierpnia na m ane­
w ry  w W ęgrzech, m iędzy Nagy T apolczanyi i 
S ih o w a; końcowe m anew ry odbędą się w Sie 
'im iogiodzie, po k tórych  ukończeniu wróci cesarz 
do W iednia, skąd  uda się w odwidzmy w ystaw y 
w P radze. (G. L.)

Leith 15. lipca. Cesarz W ilhelm  opuścił 
wczoraj, o godzinie w pół do 12. tutejszy port i 
odp łynął p iz y  asystencji okrętu wojennego „Prin- 
cesB W ilhelm " w k ierunku  północnym . {G. L.).

Hamburg 15 lipca. Z  powodu obiegających 
pogłosek o złym  stanie zdrow ia księcia Bismar- 
ka, zapew nia Hamburger Correspondeng, że zdro­
wie księcia nie pozostawia nie do życzenia. 
(G . L.). , .  .

Paryż lo . lipca. P rezy d en t Carnot, z mini- 
nistrem  Freycinetem  i szefem sztabu generalnego . 
M iribelem  u boku, b y ł wczoraj na  w spaniałej I

rew ji wojskowej. Niezliczone tłum y w itały  p re ­
zydenta z zapałem . C iało dyplom atyczne p rzy p a­
tryw ało się rew ji z loży prezydenta . (G. L.)

Berlin 15. lipca. W  kołach  oficjalnych za­
pewniają, że poseł p ruski p rzy  W atykan ie , Schló- 
zer, rozpocznie w krótce swój zw ykły  urlop, k tóry  
spędzi u krew nych  owoich w L ubece. W szy­
stkie zatem  ważne rokow ania, k tóre m iał p. 
Schlozer przeprow adzić z k u rją  rzym ską głó­
wnie zaś kw estja  ponownego obsadzenia arcy- 
biskupstw a poznańsko-gnieźnieńskiego pozostaną 
odłogiem. ( G. L.)

N ow y Jork 15. lipca. Straszliw a katastrofa 
zaszła w A spen Junction  (w Stanie Colorado) 
18 mil od Aspen, w miejscu łączen ia  się linji 
kolejowej M:dland-Main z linją Pacific. W  loko­
motywie pociągu spracerow ego idącego z Glen- 
wood do Aspen p ęk ł w entyl bezpieczeństw a, a 
w parze w ybuchającej gwałtownie z ko tła , k ilku  
podróżnych formalnie się ugotowało. K ilka  w a­
gonów stanęło w płom ieniach. D otychczas stw ier­
dzono, że ośm osób poniosło śmierć, pięciu po­
dróżnych odniosło c iężk ie , dziesięcin lekkie 
rany . (G. L.)

Bada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego”)

Wiedeń 15. lipca. (Z  izby posłów). P . Ś c h n ei- 
d e r  u wstępu swego przem ówienia skonstatow ał, 
że odw iecznym  byw a to przecież zw yczajem , iż 
swoi przez swoich są sądzeni. Słowianie dom a­
gają  się sędziów Słowian, Niem cy Niemców — 
więc o ty le w iększe jeszcze praw o posiadają 
chrześcjanie, aby  jako  ich sędziowie zasiadali w 
d an j m trybunale  urzędnicy tego samego w yzna­
nia, a nie żydzi. „W yznaję szczerze — są sło­
wa tego posła — że g d yby  mi przyszło sk ładać 
przysięgę w ręcęe żyda. oparłbym  się tem u. 
(P . F o r e g g e r  w o ła : „Alez tego człow ieka ża­
den sędzia nie dopuści do przysięgi?") N ależy 
przeto mianować jedynie chrześcjan  sędziami, a 
w najlepszym  ju ż  ram ę m ógłby, w w ypadkach  
rozsądzania rzeczy pom iędzy żydam i, funkcjono­
wać także  jeden sędzia żyd. G dzie atoli m ie­
szkają  poddani chrześcjańscy, tam  nie powinien 
egzystować sędzia żyd. N a k ażdy  bposób m o­
żnaby  takiego funkcjonariusza w ysłać do K oło­
m yi lub S n iatyna." N a ostatek uskarżał się mó­
w ca na częste konfiskaty pism antisem ickich.

P. F  i n i ń s k  i żądał przedew szystkiem  
pomnożenia sądów powiatowych we wschodniej 
G a lic ji; dalej ja k  najrychlejszego w prow adzenia 
u s t n e g o  i publicznego procesu cywilnego. 
Mowea wińósł następującą rezo lucję: W zyw a
się rząc., aby  ja k  najrychlej p rzedłożył projekt 
do ustaw y, w prow adzającej na całym  obszarze 
procesu cywilnego, postępowanie ustne i pu ­
bliczne.

Zdaniem  te.go posła, reform a procesu cywil­
nego jest znacznie ważniejszą, aniżeli karnego. 
Skoro jed n ak  rząd życzy sobie na razie zmiany 
procesu karnego, to on i jego tow arzysze poli­
tyczni zgłoszą w swoim czasie pew ne zai żuty 
przeciw  projektowi nowego kodeksu karnego. 
Mówca kończy zapewnieniem, że i on sam i jego 
stronnictwo bedzie sumiennie uczestniczyło w z a ­
mierzonej reformie sądownictwa.

Min. S c h ó n b o r n  w yraziw szy podziękę 
poprzedniem u mowey, za jego przyrzeczenie eo 
do udziału  w przeprow adzeniu dotyczącego pro- 
g ram a rządowego, polen izował z B aernreuthe- 
rem , Dipaulim , Hofm annem  i Schneiai-em Co do 
sk a rg  p. P o  d l a s  z e  e k i  e g o , w kw estji przecią­
żenia sądów galicyjskich  nadm ierną pracą, p rzy ­
zna ł minister, że one są u z a s a d n i o n e .  L ecz 
w ostatnich czasach uczyniono ju ż  wiele, aby  
tem u stanowi rzeczy zaradzić, tworząc nowe sądy 
obwodowe i powiatowe. Ponadto w przyszłości —  
p rzy rzek a  hr. Schiinborn — przedsięw ziętą bę­
dzie dalsza ak c ja  w tym  k ierunku. W  końcu 
om aw iał m inister u g o d ę  c z e s k ą ,  usiłując osła­
bić zarzuty , ze strony m łodoezeskiej przeciw  niej 
podnoszone.

Po mowie m inistra, wiceprez. K  a t h r  e i u 
udzielił posłowi F o r e g g e r o w i  napom nienia 
za jego słowa, wygłoszone w śród przem ow y po­
sła Sehneidra.

N astępny mówca p. T r o j a n  zaczął od ubo­
lew ania, że naród  czeski zawsze jeszcze musi 
w alkę toczyć o te praw a swoje w szkole, urzę­
dzie i życiu publicznem , które ju ż  przed  12 laty 
zostały mu przyrzeczone. W  dalszym  toku poru­
szał mówca punk tacje  ugodowe, w śród czego zo­
sta ł k ilkakro tn ie  p rzez przew odniczącego do po­
rząd k u  przyw ołany. Mowę swoją zakończył p. 
T ro jan  żądaniem , ab y  języ k  czeski sła ł się we­
w nętrznym  językiem  Urzędowym w Czechach.

P . P o t o c z e k  dom agał się zm iany procesu 
cywilnego i nmużliwienia szybkiego a taniego 
procesu, ponieważ procedura pisemna, jak o  z wie­
lu zosztam l połączona, nie jest dla ludności 
wiejskiej odpowiedni* i ru jnuje takow ą. ( Oklaski).

Wiedeń 15. lipca. (Z  izby posłów). N a dzi- 
siejszem pu_. edzen;u odpowiedział min. S t e i a- 
b a  c h na  in terpelację w spraw ie karte lu  właści 
cieli rafinerji cukru . W  odpowiedzi tej rzek ł 
m inister, że doniesiono mu już , iż austrjaccy i 
w ęgierscy właśi iciele cukrow ni zaw arli ze sobą 
umowę na  razie na j e d e n  r o k  i że celem  tej 
umowy jest ograniczenie produkcji rafinowanego 
cukru. Rząd p o t ę p i a  tak ie  postępowanie, gdyż 
ono decyduje już z góry  o tem, ja k a  kw ota podatku 
od cukru  p rzypadnie  dla jednej, a  ja k a  d la drugiej 
połowy monarchji, przez co dotknięte zostają w a­

żne intere=>a państw ow e; dalej przez tak ie  postę­
powanie w yw ieranym  byw a nacisk  n a  fabrykację  
surowego cu k ru  i na  upraw ę buraków , wreszcie 
sprow adza ono podrożenie cen. R ząd nie m a ża­
dnego środka, ab y  módz w ystąpić przeciw ko te ­
go rodzaju ugodom, jed n ak że  zam ierza zastano­
wić się nad  w ydaniem  Uotawy przeciw ko dopu­
szczalności tak ich  umów i skoro ukończą się 
p race wstępne, przedłoży  izbie swój pozytywny 
wniosek.

H rab ia  T a a f f e  dał następującą odpo­
wiedź na interpelację p. Jaw orskiego, w spra­
wie zatargu  granicznego o „M orskie O k o “ w T a­
trach  : O ba rządy staraią się w yjaśnić ten spór 
graniczny i w tym  celu zb iera ją  potrzebne ma- 
terja ły  dowodowe. Z powodu, że urzędow nie g ra ­
nica nie je s t jeszcze oznaczona, nie może żadna 
z połów m onarchji uważać przedm iotu spornego 
w yłącznie za iwą włi.sność i w ładze  jednej po 
łowy m onarchji bez zezwolenia w ładz drugiej 
połowy na tym  spornym  obszarze interw eniow ać 
nie powinny. Skoro ty lko  nadejdą urzędow e spra­
wozdania o gw ałtow nem  w ystąpieniu w ładz wę­
gierskich  i w yparciu p rzez nich austrjackiej ko­
misji sądowej, rząd nie om ieszka w tym  ubole­
w ania godnym w ypadku, w ystąpić stanowczo i 
odpowiednie poczynić kroki.

P rzy  ty tu le „sądownictwo" zab ra ł głos dr. 
B y k ,  a  mowa jego znalazła ogólny poklask w 
Kole polskiem . K ry ty k u jąc  stan p rocedury  cy­
wilnej, p rzyznaw ał, że sądownictwo galicyjskie 
cierpi skutkiem  różnych wadliwości, lecz w iną 
tego je s t w yłącznie n i e s ł y c h a n e  p r z e c i ą ­
ż e n i e  sądów tam tejszych D otyczy to szczegól­
nie sądów powiatowych w kw estji „bagatelek* i 
„przekroczeń". L iczba funkcjonarjuszów , zarówno 
konceptow ych, jak  kancelary jnych , je s t w Gali­
cji znacznie m niejsza, aniżeli w innych prow in­
cjach. -M y, w G alicji, m am y auBkultantów sę­
dziami, a  djurnistów  kancelistam i. D la ksiąg  
gruntow ych widzi się w innych k ra jach  ty lu  
urzędników , ile je s t sądów. U  nas, natomiast, 
m am y na 175 sądów tylko dw óch!" W  dalszym  
ciągu dom agał się mówca podziału m. del. sądu 
we Lw ow ie i przeniesienia zak ład u  karnego  po 
za m ury m .asta. Pew ne ulżenie sądom mogłoby 
nastąpić z pomocą kreow ania instytucji sędziów 
policyjnych, albo sądów pokoju.

Z w racając się przeciw  w czorajszym  w yw o­
dom p. S e h n e i d r a ,  określił antisemitów, jako  
stronnictwo, k tó re  z  powoda ustaw icznego rozsie­
w ania n.enaw iści i pogardy rasow ej, właściwie 
samo podpada pod kodeki karny . Nie dziw  przeto, 
jeśli pism a antisem ickie byw ają konfiskowane, a 
zgrom adzenia tak ie  rozw iązyw ane. N ależy jeno 
ubolewać, że tego rodzaju tendencje byw ają  w 
izbie pod osłoną nietykalności poselskiej, w ygła­
szane. Mówca by łb y  nie do tykał tej spraw y, 
jak o  czysto wiedeńskiej-, lecz poseł S c h n e i ­
d e r  sprow okow ał go, w zyw ając m inistra, 
ab y  tenże nie m ianował żydów  sędziami. B ędąc 
sędzią (?) we Lwowie, m ówca sam odbierał 
przysięgę od setek  chrześcian, n ik t atoli i nigdy 
nie upatryw ał w tem  coś rażącego. T ylko azik i i 
n ieokrzesany człowiek odm awia szacunku sym bo­
lom relig ijnym  innowierców. M ówca ubolewa n a ­
stępnie, że m inister odpow iedział na  insynuacje 
p. Sehneidra zaledwo dyplom atycznym  w yrazem  
salonowym, aczkolw iek z zadowoleniem może 
znów skonstatow ać ten nacisk, ja k i hr. Schónborn 
położył na ustaw ach zasadniczych państwa. 
Bądź ja k  bądź, stosunki dotyczące w tej, tak  
okrzyczanej Galicji, są bez porównania lepsze, 
aniżeli we W iedniu. (B raw o z ła w  polskich). 
W y p ad a  jeno  ubolewać —  kończył dr. B yk  — 
że przew ódcy stronnictw  i rząd  nie b iorą miljo- 
na obyw ateli państw ow ych pod energiczniejszą 
obronę.

Z  kolei przem aw iał jeszcze j>. K  h u e n b  u r  g, 
poczem  zam knięto rozpraw y i p . P a c e k  zab ra ł 
głos, ja k o  jen . mówca.

Wiedeń 15. lipca. O dpowiedź hr. T a a f f e g o  
na interpelację polską, w spraw ie „M orskiego 
O ka", cjpatfZ  pow yżej telegram), n i e  z a d o w o ­
l i ł a  z u p e ł n i e  K oła  poiskiego.

T elegramy „Dziennika Polskiego."
Wiedeń 15. lipca. W czoraj wieczorem o godz. 

9- odjechał stąd ks. F e r d y n a n d  bu łgarsk i do 
Gastein, na  trzytygodniow ą k u rację  dodatkow ą 
po K arlsbadzie.

Berlin 15. lipca. W ed łu g  petersDurgskiego 
telegram u w Kreuz Ztg., nieurodzaj we w szy­
stkich rosyjskich gubernjach zbożowych nie ule­
ga  dziś żadnej wątpliwość. Min. W y s z n i e '  
g r a  d z k i usiłuje obecnie zakupić w szyjtk ie  za­
pasy zboża, aby  m ógł być na Każdą ew entual­
ność przygotow anym .

Heidelberg 15. lipca. O peracja  na chorej 
ks. M i l e n i e  czarnogórskiej, została w czoraj 
dokonaną. R ezultat je j  na  razie nie znany.

Zurych 15. lipca W  procesie T essyńskim  
przeciw  spraw com  pamiętnego rokoszu, wszyscy 
oskarżeni zostali uwolnieni i w śród grzm iącego 
aplauzu obecnej w sali rozpraw  Dubliczności n a ­
tychm iast na wolną stopę wypuszczeni.

Bukareszt 15. lipca. Panna H elena  V a c a -  
r  e s c u , eks-narzeczona rum uńskiego następcy 
tronu, zachorow ała śm ie rte ln ie  w zam ku Petesch.

L ek a rze  obaw iają się zapalenia mózgu. Królowa 
baw i u je j łoża , ciężko strapiona tą  chorobą 
swej ulubienicy.

Frankfurt 15. lipca. S łychać o nowych 
obostrzeniach 'paszportow ych d la A lzacji i L o ta­
ryngji.

Ka'r 15. lipca. W  M ekce w ybuchła  c h o ­
l e r a .  »

W ledeti 14. lipea. Wczorajsza giełda wieczorna: 
kredyty 295-87 ; ren* a majowa 92 85 — złote 111-15— 
marcowa 103-10 : węgierska złota renta 105 35; ilfóidzkie 
2"2; siedmiogrodzkie 20125; nordbany 2750; sztaooany 
2S7 01; ludwiki 212-50.

Buda-PeSZt 15. lipca. Izb a  dep. 174 gł. 
przeciw  82 uchw aliła nie podejm ować dyskusji 
na wnioskiem dep. I r a n y i e g o  (ze sk ra jn e j le­
wicy) w spraw ie reform y ustaw y w yborczej. 
W śród szczegółowych obrad  naa  przedłożeniem  
o reform ie adm inistracji dep. P r o n a y  uczynił 
imieniem skrajnej opozycji wniosek, aby  odro­
czyć obrady  szczegółowe aż do czasu, gdy  rząd  
przedłoży p ro jek t ustaw y w spraw ie uregulow a­
nia adm inistracji w gm inach w iejskich i m ia­
stach.

Petersburg 15. lipca. Inflanckie okręgi P a r- 
naw a (Pernau), W alk , W erro  i D orpat, k tóre n a ­
leżały  dotychczas do wileńskiego okręgu  woj­
skowego, poddane zostały kom endzie korpuśnej 
petersburgskiege okręgu wojskowego.

Londyn 15. lipca. O biegają tu  pogłoski, że 
cesarz W ilhelm zaprosił oboje ks. W a l j i  na  
jesień do B erlina, a księstwo p rz y ję f  zaproszenie

Rzym 15. lipca. Słowa am basadora B i l l o t a  
o niespodziankach politycznych, tłum aczą tem, że 
Billot zaskoczony został wiadomością o odnowie­
n ia  tró jprzym ierza, czem u aż do ostatnich ośw iad­
czeń R udin fego  wierzyć nie chciał.

Berlin 15. lipca. N a tutejszej g iełdzie roz­
szerzone b y ły  wieśei o w ybuchu rewolucji w Ser- 
bji ; wieści te okazały  się m anew rem  giełdowym.

Berlin 15. lipca. R ząd zam ierza zażądAĆ od 
sejmu znaczniejszego k red y tu  na  nowe żelazne 
mosty kolejow e.— P rz y  w yborach do rad y  miej­
skiej w Mez, zw yciężyli k an d y d ac i stronnictw a 
" r a n c u s k i e g o .  P a rtja  n i e m i e c k a  p rzep ro ­
w adziła zaledwo p i ę c i u  swoich kandydatów .

P aryż 15. lipca. J a k  eo ro k u  tak  i wczoraj 
stow arzyszenia alzacko lo taryńskie udały  się w 
uroczystym  pochodzie do posągu, p rzedstaw iają­
cego sym bolicznie Stras.iburg. Nie w ygłaszano 
wcale mów, ani też nie zaszło nic godnego 
uwagi.

W ied eń  15. lipea. Kolej Północna zaprowadzi od 
1. sierpnia na kolejseu lokalnych zniżoną taryfę osobową.

L o n d y n  1-5 lipca. bkutkiem usunięcia się góry pod 
&»inria w Kolumbji angielskiej (w Ameryce północnej) w 
dniu 7. b. m. straciło życie 41 osób zaś przeszło i)0jv ósoo 
odniosło skaleczenia.

N A D E SŁ A N E .

1 . JOIASZ
DOM  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 
d o s ta rc z a  n o w y c h  a r k u s z y  k u p o n o w y c h

d e  5%  w ę g ie r s k ie j  r e n ty  p a p ie r o w e j
od których wyczerpały się Kupony, i upraszi włsśjiaieli 

rzeczonej renty o nadesłanie talonów.

A d w o k a t

D r .  D i a m a n t
w Czortkowie poszukuje rutynowanego koncypienta.

Zmiana pomieszkania.
I g n a c y  W e is s ,  d e n t y s t a ,  miesziu obecnie przy ulicy 

Akademickiej 1. 3, oóok Banku hipotecznego.
D r . A d o lf  W e iss , d e n t y s t a  a m e r y k a ń s k i ,

mieszka przy ulicy Ak„acmickiej 1. 3.
In ż y n ie r

Henryk KatienelLenb >gen
w  S t a n i s ł a w o w i e

były kierownik fa b ry k i cukru  w Tłumaezu, budu- 
j( gorzelnie, browary, m łyn y , ta rtak i  i inne za­
kłady przemysłowo, wyaouuje plany n» takowo dostar­
cza iaaszyny i udziela wszelkie porady techniczne  
w tym kierunku, na podstawie wieioletuej praktyki, po- 
dejmuje się też robót ameljoraeyj ^ch, specjalnie drenaży.

WyKonujc n i e z n a n e  jeszcze u nas
P lo m b y  m w en eck ie j e m a lji  n a jn ow szego  

system.,n d r a  H e rb s ta ,
nzu lełnfsjące zepsute zęby do ruepoznania. Sztnczne zęby i 
szczęki sporządzam wł a s n  o r ę c z n i e  według najlepszej 

metody.
M Lisowski 

(ientysu. i leuar* chorób ust 
we Lwowie pi. Trybunalski L 1.

flustrow. czasopisma humorystycznego
to. W f W P T r  T rY r }

N r. 14
wyszedł już z pod prasy — i jest do nabycia w Admini­
stracji „ D z ie n n ik a  P o lsk ie g o '*  (plac Marjaoki 
1. 6), w „ B in r s e  d z ie n n ik ó w " , w  tru li k ark  

i k s ięga rn iach .

Lwów, i Izby handlowej
dnia 15. L’pca 1891 r.
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Kurs giełdy wiedeńskiej.

W ie d e ń ,  dnia 15- LlP * fest
(goda. * m in . — P ° po*udnlu).

A kcja a lp e jak ie  T ow arzya tw a górn iczego  .
m w tjgierH itie banku k redytów  ego
g B anku  ang in -au strjack ieg o  ♦
_ U tuonbanku
u ko le i K a ro la  L udw ika •
m ko ie i pó łnocnej . . . * » •  
e kolei po łu d n io w e j (Lom bardy)
9 ko le i państw ow ej . • *
9 ko le i iw ow ako-czeru low ieck iej
u kolei w ęg ie rako  - północno * WHcbodniej

Losy  t u r e c k i e ...............................................
Losy kom u n a ln e  w ied eń sk ie  •
A knj a  T o w arzy s tw a  tu re ck ieg o  *ar*%dtt ty to n ia  
G a licy jsk ie  ob ligacje indem niE acy jne  
A k c je  kole i po łnocno-cacbodn , ( l i i .  b . E lbetha l) 
Losy re g u la c ji Cisy . . . . . .
A kc je  M anku d la  k ra jów  ko ronnyob
K enta  w ęg ie rsk a  zło ta   ..................................
A k c je  b a n k v « re ln a  . . . . . .
R osyjsk i ru b e l p ap ie ro w y  ,
Losy p rem io w an e  w ig ie rsk ie  . . . .
Akcje kredytowe . . . . . . .
K enta p a p ie ro w a ..................................................
M a r k i ..............................................................................
Aapoieondery . . . . . . .
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M on/jaki ru b e l p ap ie ro w y  . . . . .
A k c je  a u s tr ja c k ie  k red y to w e  , , . ,
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A n su jao k ie  b an k n o ty  . . . . . .
A kcje ko le i p o łu d n io w e j (L om bardy ) .
R osyjska p o ty e sk a  w sc iioan ia  . . . .
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D o  L w o w a  p r e y c h o d i i )  i

Z K rak o w a . . . . .
2t J^odwołoccysk n a  dw głów ny
,  „ na iodzamci.e
Z S uchy, C hy rcw a , S try ja  .Ze btani s taw o w a, uuuapesŁtu,

M uakacaa, Ł ew ocanego i 
S try ja  . . . . .

Z b u ea y , C o y ro w i H tu i - ty  na ,
S tan isław ow a i s t r y j a  .

Z JSowego S ą c ta , ony row a,Hnaia.yua, Giwnaiawowa, Bu­dapesztu, juunkacEa, i Lawo 
csnego • . . . .

Z C zerniow iec . . . .
Z Ż ółkw i . . . . .  
u  S o k a la  1 B elzca , .

Me Lwowa edchodii):
i>o Krakowa
i>o Kodwołooeyak e gł. dworca
,  » %Do Stryja, Ohyrowa, Now go 
Ł̂ osa, Lawocenego, kiunku. 
osa, buaapeastn, stanioUwo. 
wa 1 Htulatyua Do Stryja, Ubyrowa, Snoby 
i SAnuiawuwa *

Do atryja, Lawoeanoge* Msn. kacza, budapeaata, atanieła- 
wOwfc i  ttuaiatya* . .

D o d .ry jd , c b y to w a  i  Snoby 
Lu v -rńaowiee . «Do Żółkli . . . .  
iX> S o k a la  i B ełżca . .

Uwaga: Godziny oznaczone grtibMni literału!, oźiiactaj  ̂ porę nocną od godiiny 6. wieczór do 5. minut 59 rano.
Ogłoszeń iozkładu jazdy u* szlakach kolei Państwowych w Galicji, na­być można w każdej stacji po cenie 0 centów aa sztukę.

C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 15. L ipca  1891 r.

Lwów Tarnopol ±-odwo-
łoetyska

Jaro-
bław

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
erroen 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
koniez czerw. 
Koniez biała 
Eonioz. szw.

a hu lu-oU d Zo m —
7------7 5b|6-a0—7 zi‘
7------ 7-ot'ń------^ 75
7-2(1—7'łio!7'—— 7-5o 

. k- iu-

0”au — y 00,-7 Oj
t> 20—7-05)7------ r 6 t
5-75—6-60,0 25—7-25 
6 30—17-3o!7 óO—7-sk 
«• Ifl KAIri-30_U-7F,

13-—18*50 12-—13 — 12—13-- iSż613 6.

4 2 -6 2  — 41 —4 b - 41-—47-— 42-—52'—

i
Wscycdio za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł — •— do — ■—. 
Okowita za 10.000 litrów pr. loeo Lwów 18*—

19 50 zł.
(Jwiei poi ukiwany, z(6izU usposobienie spokojne

do

T E A T R .  L E T N I .

D i i i ;
MAŁY FAUST

Opera komiczna w 8. aktach, a w 4. obraz 
H. U rem ieui i A. Jainie. Muzyga H erve’g( 

Przekład J. Chęcińskiego.
A k t 1. S z k o ła  D r. Fausta.

Akt. H . O g ró d  „ V e r g i s s  n iu in  n ic  t u  7 
Akt IIP  Obraz 1- I z d e b k a  R lakgosi. 

Obraz I i .  P ie k ło .  —  K a r a .
Pochód figur alegorycznych według rysunl 

Sambacha.
i- PoohlebBt^o. 2. Chy,rosc. 3. Żądza sławy. 4. Pró 
duma. o. Osimatwo. o. orogosć. i. Zaślepienie. 6. i 
dowiarstwo v. Kuąbrnoso. id. Obłęd. 11. Głup 
IZ. rtyiłuty 8uui..ł*ltt is. Szpiegostwo. 14. itę 

ió. zuiewi*i«iał «y_ 11>. OKą^ztwy. 17. Złodziejstw
W k ł a d k i .

W akcie I. Marchesi : Foietu. (Wesoła) piosnka, o 
pni Oma.

W akcie Ii, iloełkewekii Walo, odśpiewa pni Ska]
T  a fi c e .

Nowa wyatatru i garderoba.



D Z I E N N I K  P O L S K I a dnia 16. Lipc* 1801.

Drobne ogłoszenia.
O oniesleni a r o z m a i t e

po 1 */', centa od wyrazu.
No w e  z n a k o m ito  Ś L E D Z I E  

p o c z to w e  1 B z tu o a  1 3  c e n i .  
p o le c a  h a n d e l  A lb e r ta  Sz* .o- 
w r o n a , L w ó w , p la c  M a r ja c k i.

H u d e r  h y g le n lc z n y , za lecany  przez
i  lekarzy,  bez żadnych domieszek, p leea
Adolf  P o k o r n y ,  m ag is te r  farmacji,  

iwów, W a ł  wa 15 r e n a  p u d e łk a  70 ct.

p o o c n k n j e  s i ę  p a l a c z a  spec ja li-  
1 sty do pieców wapiennych o bez

Fo r te p ia n  w y p o ż y c z ę . Wiadomość 
fabryka tutek. Krako sęka 5. 5 e (i

jj~ czn la  z ukończoną  VI. klasą gimna-

W IS
z ja lną  poszukuje do praktyki. Apteka 

Sokalu. W ysoczańsk i .  567

p o e z n k u j e  s i ę  r e s t a u r a t o r a
i  do rnsejs a kąpielowego w okolicy 
Lwowa, A dres  udzieli  biuro „ D z ie n u ik a “ .

ustanem dzia łan iu .  
„D zienn ika11.

/ d r e s  udzieli biuro

H E R B A T Ę  Ftmllljią 
V, k i l o  l aM  i  2  z r r

Znakomite W T S I E W K I  z herbat
*f, k i l o  1*42  i s » e .  1*70

poleca HANDEL 1075 b

Alberta Szkowrona
L w ó w , P la c  M a r ia c k i l. 7.

P r a k t y k a n t  z ukończoną najmniej 
1  4-tą k lasą  g im n az ja lu ą  lub realna ,
znajd/.ie umieszczenie  w ks ięgarn i  II 
A l t e u b e r g a  we Lwowie. 575

Pa n n ę  do sklepu poszukuje handel  
S tan is ław a  Kohlera, ul. B i to re g o  2 8 . 

/ g ło s z e u i a  tylko ze Lwowa. P e n s ja  15 zł

Re a t a u r a c la  w d o u iu  h o t e lu  
E u r o p e j s k ie g o  w B r o d a c h ,

4 pokoje i kuchnia,  w zupełnie  odnowio- 
ń y o  stanie,  jes t  do wyuajęcia.  Zg łoszen ia  
uprasza  sic p o i :  Maurycy S i 1 b e r  g, 
Brody.  569

d z ie r ż a w y  a p t e k i
w większym mier ie ru tynowany

p o s z u k u j e

s t i r s / .y  m ig i s te r  farmaeji,  który rozpo­
rządza jąc  większym kapita łem , moż> z ło ­
żyć! odpowiednio wi?kszą kaucię. Bliższej 
wiailomośfti u dz ie la  z grzeczności A d m i­
n is t r a c j i  „D zienn ika  Po lsk iego11. 572

Od 5 lat  i s tn ie jąca  i ua wzor z g rau i  • 
< zny urządzona  I , L o n e e s . pry*  

w a tn u  s z k o ł a  I n d o w a  4  k la s o ­
w a  wraz z kursem przygotowawczym do 
szkół średu ich  przy jm uje  uczniów od 
1. września. B liższych szczegółów p r o ­
gramu nauk'; i warunków przyjęcia  udz ie la  
kierownik zak ładu ,  prof. W a j  g i e l ,  
przy  ulicy P iekarskie j  1. 8, we Lwowie.

Mieszkania f sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

P o m ie s z k a n ia  od różnych termiuów 
(między innemi p o m ie s z k a n ia  

k a w a le r s k ie  f r o u t o w e , e le g a u -
C k le , większe i mniejsze z odpowie- 
dn iem  pomieszczeniem dla służby, tub 
obsługą w domu), h k le p .  S ta jn ię .  
W oz*»w nlę wynajmuje Z arząd  rea ln o ­
ści E m ila  B e r łe m U ia n a  B r a je r a  
w godzinach 9.—l i. i 8. 5

Korespondencja prywatna.
T uta j  c iąg łe  jeszcze  deszcze i burze 

— niebo zachmurzone , jed n ak  i adzieja  
rychłej i sta łe j  pogody. Czemu to m il ­
czenie.  Czy zachmurzyły  się także blaski 
św ie t lane  i d la  m nie  chm uram i zaizły  ?

D o  s p r z e d a n i a
za m ie rną  cenę są :  

I n s t r u m e n t  n iw elacy jny  i inne narzp- 
dzia  inżyniersk ie ,  m ły n e k  zupełnie 
uowy i c y l in d e r  do czyszczenia zboża, 
M lew nik są auktPzutny i w lew n ik  
d o  r z e p a k u , 4  ittu g i, u i ło c a r -  

n la  parokonna.
Z g łoszzn ia  przyjmuje  1 PLtralue Bióro 

Ogłoszeń Kopernika U, Lwów. 1610

O O O O G O O O O O O O O O G O O G *  X » O 0 f l

DOI B U M ! i 1U T0D U D U !  I

H .  K L 1 B F I L B
1931

K a p u je  i s p r z e d a j e

garderobę męzką i damską, 
meble, maszyny, 

złoto, srebro i t. p.
Zakład Jaszczy szyna

w gm achu  tea t ra ln y m 1592

U c z e ń
z ukończoną szóstą klasą gimnazjalną 
poszukuje lekcji na wieś na czas 
wakacji za miernem wynagrodzeniem. 

W iadomość w Administracji.

 A

S Ja n  K o stiu k  5
T p o le c a  wwój
T  p i e r w s z y  Z a k i a d .

sinlroliptorsti-phnt
0  w e  L w o w ie  ^
0  p rzy ulicy Batorego liczba 26, jj
0  że oprócz wszelkiego ro ^ d z a ^ o p ra w  W

Słoiki na konfitury i kompoty
wc wszystkich w ielkościach, rówaifei

Ł A P K I  n a  m uchy
po leca ją  na jtan ie j  159

Gebhardt & Christianus
M a g a z y n  P o r c e la n y  1 S z k ła

L w ó w , p la c  M a r ia c k i,

m a p ,  e w a n g e lU
k a n c e la ry jn i  ch,

wszelkich
0 k s ią ż e k  

i
0  wykonuje do obrazów 
X rozmiarów „P a sse p a rto n tę  0
1  'k a r to n y  w głęb iane) ;  w p r a w ia
o  do  ran i o b ra zy , fo to g ra fie  y
- po cenach  przystępnych  r>

DOŚWIADCZONE SEKRETA
s m a ż e n ia

Konfitur i Soków
oraz rob ien ia

KONSERW, K0M P0T0W . KREMÓW 
i G A LA R E T OWOCOWYCH

zebrane przez

F I . O B E S T I S Ę  1 W A N D Ę
(A utork i  „K uchark i  polskiej11).

W y d an ie  trzecię ,  znacznie  pomnożone.

C e n a  5 0  c n t .
Po p r  t s ł a n iu  za przekazem  ^woly 

B o  centów u sku teczn ia  się  przesy* kę

D R U K A R N I  4

W. 3IA N IE C K 1E G O
1505

Biuro informacyjne nauczycielska

M,“‘ S t ś p h a n ie
K r a k ó w , D łu g a  7,

p o l e c a :
1 Naucz. Pełkę z dosk. muz., dosk. uiem 
ś .ed n .  franc. 2. Naucz. Polkę z doik
niem., średu. franc.,  angiel. ,  muzyka. 
8. Naucz. Polkę z ayst .  szkoluvm, dosk. 
franc.  i niem., muzyką. 4. Naucz, Fran 
cuzkę z d o s k u i i .  m uzyką  i doskou. niem 
5 Naucz. Niemkę z dosk. muzyką. 6. Bonę 
Polkę z konw. niem. krawieczczyzna

Dziesięciu zdolnych r u t y n o w a n y c h

ślusarzy maszynowych
3 fachow o n^dolnionycli f u m i e r ń w

d o  o d l e w a l n l  ż e l a z a
poszukuje

fabryka maszyn M. Dornwalda w Przemyśl
Tylko rzeczywiście  

s ta łe  zajęcie. ____
zdolni znajdą

1600

Lwów, Kopern ika  1.

B IU R O  N A U C Z T C IE L sK IE
Ludm iły z Gidlińskich

Skow roń skiej
w  K ra k o w ie , u l. K r u p n ic z a  d , 

p o le c a :
k i lk a  zdolnych Francuzek (uauezycie-  
lek) i m łodych Franonzew ua czas 
wakacji.  Nauozyclelkę Niemkę z wyższt m
w ykszta łcen iem  z d o sk o n a ł jm  fran u-
t  .m, a r ty s ty c z n ą  muzyką. Nauczy­
cielkę Angielkę z h a n e u K i m  . m n .yką  
Bcaę Aaglelkę pensja  200 zł Nauozy
cie lą Pelaka mogącego uczyń do 8 m y
gim naz ja lne j  z konwersac ą 
K ilka  Boa Nlamek FrBblówek. W szystk ie  
wyżej wymienione osoby mogą y 

w ykazać  ch lab n em i św iadectwam i.

500
Najnowszych wzorów, krajowych 

8efirów plóclenek i oksfortow
o trzym ał  i sp rzeda je  aa j lau ie j

C e n t r a la }  N h ła d

Płóc:en Korczyńskich
we Lwowie, JMao M arjack i  1 1, 

„P O D  P R Z Ą D K Ą ".
P ró b k i  franco,

Pleróolookl zaręozynowe 
o b rą czk i i ln b a e ,  

kompletne w yp ra w y weselne,
oraz wszelkie

biłuterje ze złota i srebra
poleea po na jprzystępn ie jszych  ornacli

JAN JARZYNA
j u b i l e r  i z ł o t n i k ,  l')02 

we Lwowie, hotel E u ro p e jsk i ,  pl. Marjacki.

w e Lw ow ie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

k u p u j ą  1 s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety 8
po kursie ditiennym be* doliczenia prowikji.

Przyjm uje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berliuskiej. 
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą si<j przez użv ie  Kurek zwanych

F U M I G A T E U R  E S P I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L E  —  K A I  ARY N E W R A L G IJE

vi l’arvżu : sprzedaż burtowa J. EspiC. ul.  S t-L azare ,  ZU , 
We Lwowie: w aptekach P Mikolasoh i lUickei a i W ew io rsk ie g o .  

Wymagać podpisu jak obok na każdej rurce.

SYNAPIZMT RIGOLŁOT
M u s z t a r d a  w  A r k u s z a c h  

Środek dogodny, p ew n y , silnie odprowadzający na zewnątrz
NI !/.DĘL>KY w każdym domu m

Dla uniknienia fałszerstw wymagać lasnoięczny podpis , 
koloru czerwonego na każdem pudelku i ua arkuszach.

Z n a ,d u je  s ię  w e  w szy stk ic h  ip tekuat. ---------
Skłau głOwny: w  P ary żu ,  24 ,  A yenue  y tc to r ia .

s fju js tió f

SZAMPAŃSKIE WINO BOUZY 
E xtra DUC de L A B O ISSIE R IE

Carte d’or z Reims w Szampanii.
Z naturalnych winogron — doskonałego smaku.

Do nabycia we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bonieckiego i u J .  K u- 
dewicza w Hotelu Europejskim. 528

M A R Y A  C E L S K IE
l i f o p l e ^ i o ł i i d l f o w e

w y ra b ia n e  w  a p te c e  p o d  a n io łe m  stróżem  
( 3 .  1 1 H  A  1 ) y '  w Kromieryżu (Morawa' 

od dawna używany i znany środek  leczniczy, działaiąoy 
pL-.idzajaco i wzmacniająco na żołądek przy p r * e s « h » -  

i l a r h  w  t r a w i e n i u .
J  . T l i i t f S M  T y lk o  p ra w d z iw e  sa z a o p a trz o n e  o b o k  u m ieszczo n y m  
t '  -Kwmi-.f Ą .  J  z n a k ie m  o c h ro n n y m  i po iip i-em ,
l  i  i  i S -  i.3  C en a  f l a s z k i  4 0  e ..  p o d w  ó j n e j  7 0  e.

M I . W 1  Czyści s k ła d o w e  "a p o d an e .
c  w  m it e k n r h  4I0 i i s b y e l * ____

S K ŁA D  K A W Y
*  na jlepszym  gatunku

Ceyloi 1 Aierjlatalięj
ARTURA KOSOOKIEGO

«e Lwowie, C horą łczyzna  ta  
Ceny w m ie j s c u :

kilo zł. 1*90 ot. 
N a  prow ine ji :  

4l(ł kilo zł. 9*60 et.
frauko. 1009

Najlepsza K AW A palom
V , k l .  z ł .  I 2 0  e t .

7 8 k l .  najlepsz. herbaty 
'/g k l .  najl. okruchów 50 ct.
Nie mam woale tyeh g a tu n ­
ków kawy, k tóre  d m d zy  po: 
nazw ą  mojego godła  ogła  
szają i każdy sam się p rz e ­
konań może ezy dostan ie  
gdzie indziej p o  te j  e e n le  
ta taą  k a w ę  jak  m o j a  C o  
d o  J a k o S c l  1 s m a k u .

Gotowa bielizno
<lla pań, 

panńw  i d z iec i
poleca

&IŁAD PŁOCI]
s t o ł o w ą i  b i e l i z n y

1

M łtfd  do wyrobn wypraw 
s k i i y c l r

H .6 e y e r a iW
L w ć  * w ,  

ul. Karola Ludwika liczba |.

N a j w y b o r u i e j e z e

C ukry deserowe
które przez Szsn .  Odbiorców z a n a j ­
lepsze uznane zos ta ły  1 ,  kilo mięsza- 

nych zł. 1*20.
'/,  kilo t)H4>a4> p r o s z k o w a n e  

w puszkach b laszanych  zł. 1 50. 
kilo U / , e k o l a d y  4 l « u k o u a ł < ? J  

po 80, 9o et. i wyżej.
7 ,  kilo k a r m e l k ó w  m l ę s z a i i .  

75 et.
p o l e c a  1819

HENRYK TR E TE R
w łaśc ic ie l  pa row ej  fab ry k i  czekolady

Lw ów , ul. Kopernika I. 3.

Stacja klimatyczna. 7  A I / n D A N T  P e rł‘l tatrzańska' 
Na miejscu apteka. £ / \ l \ U r A l l l L  Poczt i i telegraf.

Zakład wodoleczniczy dra Chramca otwarty cały rok.
D o  k o A 4*» c z e r w c a  c e n y  a . n i ż o n e ,  a  t o  r l z l e u n l e  4 1 4 I  3  z ł .
5 0  cl. począwszy za pokój kom ple tn ie  urządzony z p ośc .e lą ,  pożywienie 
i kąpiele ( .oście korzysta ją  b e zp ła tn ie  z  za k ła d ów *  j  I»il»ll4»leki
b i la r t ln ,  f o r t e p ia n u ,  c z y t e ln i ,  k r ę g ie ln i  1 B ln i i in s lD g .
P ro sp ek ta  na żądan ie .  V, powodu licznego z jazdu gości w s*zonie
letn im, up ra sza  adm iu is trac ja  zakładu o l is towe lub tele^* liczne 
mowanie się  przed' przybyciem, czy pokój na razie j e s t  do dyspozycji.

D r. A . C hram iec , 
dyrek tor  i właśc. Zakł-.du wodolec niczego 

a na Cliraincówhacli.

L. Liisera Plaster 0  tnrystńw!
P e w n i e  i s i y b k o  działający 
środot przeciw u n f? u lo tk o iu  
o d d N k o in ,  t. z. twardej akó 
rze na podeszwie 1 ^
przeciw b r o d a w k o m  ^  ,
i wszelkim twardym n a -^ rT r^  

roalom akórnyiu. ey
.S k u te k  p o r ę c i r  vNL

h k t a d i l e

! * r .**' * 1T2"ó* i!.
-»  S,« -i 2 a g -  NiTt fe w ł3u*C3 5 "  2 <

t e . 2 - S s g S S a * 5 8 » ^ i
. . 0 7  t |

I,®

M £  't p j g - c K  l
F . ł l C a S  . sj
(J3 S e ć .  O e _ - ’"s T , l
«  « L  •* J-l

w K ł ó w n y m  'ul. l a  . i - i  _ 11̂* p, ~ \JJ

A  p t e k n

L. S c h w e n k a
Meldllnit p«d Wlednl«ni.

wtedy prawdziwy, jeże l i  
każdy przepis  użycia i każdy 

p la s te r  zaopatrzony je s t  obok sto 
j ąe ą  m arką  ochronną  i podpisem : 

należy przeto baczyć na to i f a l 8 >  i i  - 
k at}' z w r a c a ć  nap4»w r6t.

r u . B y ł k o w j m  .25 *  a  f  ł  o °  .
■3 -- 2  £  ą< t  =  >« ■ -  S m  Ł J S - S  £li . At rt* ' ,  uj t* •

!-» £ ^ ^ ' 2 5  x S i#|S , t e |  

o ?s*, j *  2 ń -f  g l

ą i - 3 3
2 S 3 -S  Sjg a ■

± co tst4  i h  _  _

c f i b

Bayera salicylowo-tancztóowy plaster,
niezrównany środek do usuw ania  bez bolu i niebczpiec enstwa

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
1 k o p e r ta  tego z u ak o n r teg o  p la s t ru  wr.iz z dok ładnym  opisem użycia kosztu,e  
80 c t , ua prowincję  85 ct z a  n a d e s ła n ie m  n a le sy to kc i w  m a r  h m  h . i' ,,a. " in 
m ów ien i*  nadsyłać  pod a d re se m :  A fuothske „ zu m  » ó m isc h e n  K a i# e r“ li ten , 
H tadt, W ollżeile 13 , H u g o  B a y e r . We L w o w ie  »■ a p t. M iko la sc lią .

S ia n a  s ta r e g o  4l4»urcgo 120
eentr .  metr. 8 ki lom etry  o l  s t a , j i  kolei 
S ądow a-W iszu ia  ;

b) D w o r e k  m u r o w a n y  s u c h y  n a  
p i w n i c a c h  o 0 ubibaciseli ,  w ię­
kszych i niniejszych z o i l c y n l i ą  
m u io o a u ą  o 2 ub ikac jach ;  s l s j u  t t .  
w o i o w u i a  1 s t  d o l a  p o t l  1 
4 l a c h e m ; o g r o a  5  u i o r g o w y  
n» cza rn o z ie m ie : nareszcie

c) I n w e n t a r z  martwy i żywy p rz e ­
ważnie  k r o w y  rasy popraw ej z 1 
w .d z ie iż aw io u e g  i folwarku do sp rze ­
dan ia .  Z głoszen ia  do Z a izą d u  d ó l r  
Ożoml , poczta  Sądow a-W iszu ia .  
Us tne  ob jaśn ien ia  eo do dw. rbu udziel*

J a n  S c h u m a n n ,  handel  towarów że­
laznych plac be ruadyńsk i  1. 14. 1 >< o

Poręczenie prawdziwości
o d  l a t  *10 - a f u  

i i i a n y c l i  u u s z y d i  t lo sk o iia ly t-li i s k u te c z n y c h  
p rzetw o ró w  :

Dr. S u in  d e  S o u te m a r d a

aromatyczna pasta do zębów
bów 

e ntów.

|j K antor wym iany 
jjj c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym  najdokładniejszym, nie licsac żadnej prow.*ji.

t o t o

które to papiery

J a k o  dobrą  1 p e w ią  lo k a c ję
p o l e c a

47A  listy hipoteczne
llstv hipoteczne premiowane 

&»l „ ,  bez premii
4'h(>lo listy T o w a rzys tw a  kredytowego ziemskiego 
Vls°U n Banku krajowego 
47,7o pożyczkę krajową galicyjską 
4 pożyczkę propinacyjną galicyjską 
57o • * bukowińską
4 ’ / *70 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/,/0 . propinacyjną węgierską
4 ’/u węgierskie Obligacje Indemnizacyjne,

Kantor wymiany Banku hipotecanego wwiM  
nabywa i sprsedaje

po cenacb  ■ajkor*y»taIojB*ych.
kantor wymiany Banku hipotecsnego prsyjmuje «d 

p T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej- 
HCOWO papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za go- 
tówkę, bez wszelkiego potrącenia; **4 Zimlejeoowe, je d yu e
a* potrąceniom rseesywistych kusstów.

D o e f e k tó w  u których w ycaorpały się kupony, dosUroaa 
aowych1 v k u » y  kuponow y oh, 1* awrotem itoeatów, które i*m poaon.

Wody mineralne raturalne.
Administracja w P a r y ż u  

B o u 1 e v a r d M o n t m a r t r H  nr. 8.
Grande-Grllle. Choroby lymfatyc-zne or- 

gauów traw ienia ,  zatory wątroby i 
śledziony, kamieuia  etc.

Hopłtal. Choroby orgauów traw ien ia ,  o- 
e ię ia łość  żołądka, upośledzone t r a ­
wienie, brak apetytu,  boleśui żołądka. 

CelB8tin&. Choroby krzyża, pęcherza ,żw i j 
ru w moczu, podagry, cukrzycy (d ia-  i 
betes) wydzielania  b ia łk a  w moczu 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza ,  | 
żwiru w moczu, dna, eukrzycy i b ia ł-  ; 
ka  w moczu.

Żądać należy , aby naewislio źródła  
enajdowało się na kapslach.
Doitań można - we Lwowie w aptece i 

p. K. Mikolascha, Js". Mendrochowicza i j 
(fcldb.nm a 1 Wewrórtkiego. 523

jedyny dotąd najdoskonalszy środek do konserwowania  i czyszczenia z 
i dziąseł du na jpóźniejszej s ta rośc i  w 7i i 7? paczkach po 70 i 85 cei

Dr. B o r c h a r d ta

aromatyczne mydło ziołowe
skuteczny ś rodek  ua tak n iem iłe :  „ p i e g i ,  w y p r y s k i ,  pęcherzyki,  łupież i inne
nieczvstośei skó rne11, tudzież na „kruchą, suchą  i żó ł tą  cerę* zarazem 

doskonałe  „ n » j d ł 4 »  t o a l e t o w e 11 z ip i e e z ę ^ w a n a  paczka 42 ct.
D r . B ć r ln g w le ra  „Olejek na włosy z korzeni ziół“ dla wzinoiiuienia 

i konse rw ow an ia  włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 zł. 
■»rofeMora d r . I ludena „R ośl iuua  pom ada  laskowa” podn si połysk 
“ “ “ ^^^£^J^^ć^v7oB Ó «rT ^ iać ra je  się zarazem do u trzym an ia  p rzedz ia łu  we 

w . o s a i h ,  w orygiualuych sztukach po 59 ct. 
h n la a in lM Iie  M l}d łO  OliWlie odznacza się sweui oży . ia jącem , oraz 

konserwując  m d z ia łan iem  na gibkość i miękkość ci ry, w paczkach 
po ?5 ct.

j j r . ltł.rtsigiilet*** „Ar liiatycziiy wyciąg ko ronny11, jako wyborna woda 
p e r f u m o w a  i d o  mycia, wzmacniająca  i or*« iw ia ją c a  cia ło, w oryg. 
f la s z la .b  l’° ct i 75 ct.

I » r .  | i a r t » i > K n  „1 omada ziołowa” dla n zmocniciiia  ożywienia porostu
‘ wł s o « . w zapieczętowanych i w szkle steiujilowanych słoik ach po 85 ct 

I I n r t l l » K tt  .O lejek  z kory chinowej'1 dla km iserwowani■ i upiększenia  
włosow '* zapieczę owanyeh i w szkle stemp>l.> auych i ło ikach  po 85 < t. 

Brai4'i L e 4 l ® r  .B alsam iczne  mydło z olejku orzechów ziemnych", sz tuka
—   ~ 2r, ct. ,  4 sztuki w jeduej  paczce 89 ct. Poleca  się  szczególniej  ua

chropaw ą  i popękaną skórę i de lika tną  cerę, osobliwie u kobiet i dz ie i i .

J  »4l y n i e  M p rz f> 4 lH j i |  po powyższych cenach orygina lnych 
we LWOWIE w aptekach Z. I tuckera ,  J .  Beisera .  1’. Mikola-o ha, J .  W ew ior­
skiego i A. S k le p iń sk ie g o ; w Białej w apte  o K  K d e r a ;  w Brodach u »P'- 
H. UiiiiuipaniM * Wilhelma m iu g s b e rg a ;  w Brzeż. nach u U. F a d e u h ee u ta  ; 
w Czcnlowcacb u Jgu. S c b n i rc h a ;  w Drohcbyczu W ktor Kaszka a p t . ;  
w Grybowie u A. M uszyńsk iego ;  w Jarosławiu w aptece W ik lo r .  v. Kolima; 
w Kołomyi u K. I.adeua i w aptece  K. Stcflcla ; w Kspeczyńoach w aptece 
Maksymiliana R o d e ra ;  w Krakowie w apt.  W. I tcd jka ,  F r .  Sobierajskiego, 
Leona R osnera ,  J .  Rudnickiego i K. W iszn iew sk iego ; w Milówce Mat. 
Quiriui ; w Przemyślu u E. M ach a lsk ieg o ; w Rzeszowie u Ign. S c h a i t te ra i  Sp ; 
w Radowcach 11 " •  Kudziszewsk e g o ; w Soksiu w apt.  Wysoezanskiego ; 
Stanisławowie w ap t  J a n a  M acury .  A. Beilla  i Al bi na A m irow icza;  w T ar­
nopolu u F r  Jam rog iew icza  apt. ; Tarnowie u H W ierzyckiego, A Kergera.

i Przed  uaśladow auiam i D r . B o r r h a r d t w  
U S i r Z o t C l l i e i  „M y d .a  z iołoweeo” i Dr. » □ • > '  d e  H o u l e -  
Ul B r d a  Płisty do zę bów“ oatrz?gainy nini^js^oui R/,aDOWuyc*h kupujących 
usilnie . ” _ 145!1

Raymond & Comp. w Berlinie,
c. k , w ła śc ic ie le  p rzy w ile jó w .

M y d ł o

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

YIOLET
poświadczone przez znakomitości lekarskie  i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

J1YIłLA te  m a ją  w ła s n o ś ć  u a ila w a n ia  |K iw tu<r e ia la
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I, JĘD8NCSCI i
W y r o b y  'P e r fu m e r y jn e  d o m u

VIOLET
Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 

D o s ta ć  można w głów nych m iastach całego świata.

UKIKAÓ FAŁSZERSTW.

iA

^  u o s i a u  w t

y  u n i r j

W y d a w c a  J ó z e f  L a s k o w n ic k i Odpowiedzialny aa redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlaóekiej Drukami .Dziennika Polskiego", pod a  rzędem Franciszka Kattnera.
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